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Rada ministrów ogłasza: następujacą odezwę: 

Obywatele! Zbrodnicza ręka dokonała dziś 
zamachu w stolicy państwa przez wysadzenie 
w powietrze prochowni na cytadeli. Stokilka- 
dziastąt ofiar w zabitych i rannych żołnierzach 
i robotnikach, a nawet kobietach i dzieciach, 
oto widome nustępstwo tej zbrodni poza szko- 
dami, wiele miłjardów wynosząceni i próbą 0- 
słabiemw środków. obrony i bezpieczeństwa pań- 
stwii. Szczęśliwemu przypadkowi jodymie za- 
widzięczać należy, że wybuch objął tylko część 
składów amunmiaji i nie pociągnął za sobą nie- 
obliczalnych ofiar w życiu ludności i zupalnego 
zniszezemia całych dzielnie miasta. Rząd Rze- 
czypospolitej nie społniłby swero obowiązku, 
gdyby; w tej chwili nie uświadomił całego na- 
rodu o niebezpioczeństwach, jakie grożą już 
nietylko rozwojowi, ala bodaj samemu bytowi 
pansiwa. 

Po próbach terora przez rzucanie bomb po 
różnych miastach, po zamachach, wybrano 
dziś ten nowy wyraz bezwzględnej wałki z 


panstwam poiskiem, prowadzonej na różnych |5 


polach życia państwowego. Oczernianie Polski 


zagranicą, podkiepywanie zaufania, szerzenie 
zamąiu wewnętrznego wszelkiemi środkami, 


wykorzystywania ciężkiego położenia, oraz 
wytwarzania zaburzeń w życiu godpodarczem 
panstwa, przeszkadzanie naprwwieę skarbu bez- 
względną, spokuiacją, lichwą i czarnogiełdziar- 
stwem, stwarzanie większej drożyzny, Wywo- 
ływanio niezadowolenia: oto drogi i środki tej 
wałki z państwem. Na tem tle dokonana dziś 
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jącąa do zdławienia zbrodniczych zamachów, z  smach zagryficznyćh, %egw Polsce wybuchło po-,ną przez sam rząd; stronnictwa, opierające się na 150 miljonów, Związek kupców żydowskich 150 


którejkołwiekby one pochodziiy strony. I uczy- 
ni to społeczeństwo, bez względu na swoje odła- 
my partyjne i bez żadnych zastrzeżeń. 

Gdyby jednak twierdzenie rady ministrów 
co do źrdóła eksplozji nawet pokrylo się wyni- 
kami śledztwa, to otwartą pozostaje kwestja, 
czy szczęśliwy był pod względem politycznym 
pomysł wysuwania wniosków, przedstawiają- 
cych niebezpieczeństwa „grożące bytowi pań- 
stwa“, mówiących „o bezwzględnej walce z pań: 
stwem polskiem, prowadzonej na różnych po- 
lach życia państwowego“. Odezwa, podpisana 
przez wszystkich członków rządu, jest enuncja- 
cją wielkiej doniosłości, którą usłyszeć ma nie- 
tylko kraj, lecz także zagranica. Przedstawienie 
Polski w takim dokumencie, jako stającej czy 
to w pośrodku, czy u zarzewia wstrząśnień re- 
wolucyjnych. do których stłumienia wzywa się 
cały naród, nie może nie wywołać za granicą 
wrażenia, które dla państwa, w jego obecnej 
liytycznej sytuacji gospodarczej, korzyśtne 
zapewnie nie będzie. Nie uważamy tego pocią- 
gnięcia na szachownicy międzynarodowej za 
szczęśliwie. Nie chcemy prowokować następstw 
i dla tego ograniczamy się na razie do tej uwa- 
LJ 
Odezwa rady ministrów wywoła niewątpliwie 
ccho na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu. Rozpa- 
trywana tam będzie, jak spodziewać się wol- 
no, kwestja, czy właściwym i trafnym, a w 
rzeczywistości odpowiadającym, był pomysł, 
mieszania i na jednej platformie stawiania zbro- 
dniczych zamachów. z trudnościami i przeszko- 
dami, z jakiemi spotyka się sanacja finansowa 
państwa. Tamta kwestja ma charkter, przewi- 
dziny kodeksem karnym, —- ta jest natury eko- 


zbrodnia miala wprowudzić zamieszanie, mając | omicznej, sięgającej w głąb życia gospodarcze- 


młatwić żywiołom wywrotowym zadanie pań- 
stwu oddawna zamierzonego ciosu. Przyszedł 
na Polskę czas walnej rozprawy z wrogami. 
Nies zastał jednak rządu  nieprzygotowumym. 
Mle w równaj mierze, jak rząd, gotowy musi 


'œọ i z tego punktu rozważana byla dotąd za- 
równo przez przedstawicieli rządu, jak przez 
ekonomistów i finansowych znawców. Miesza- 
nie ze sobą spraw tak różnych swoim czarakte- 
rem, świadczy o pewnem zdenorwowaniu rzą- 


być caly narod i okazać spokój i rozwagę, ja- du, które nie było dobrym doradcą. 


kich przykład dała dziś stolica. Rząd poczynił 
zarządzemią podług potrzeby i interesów pań- 
Siwa, uj Świadom odpowiedzialności wzywa 
Wszystkich po polsku czujących obywateli do 
współdziałania i poruchu. 

„Prezes mimistrów: Wincenty Witas. Ministro- 
nóte: prof. dr Stanisław. Glgbiúski, dr Wiady- 
sluw Kiernik, dr Marjan Seyda, generał broni 
biżnistuw Szeptycki imż. Władysław” Kuchar- 
eki Skmisiaw Nowodwowki, Jerzy Gościcki, 
inż. Marian Szydłowski, inż. Andrzej Nosowicz, 
Jan Moszczyński, prof. dr Jan Łopuszański, 
Stefan Smuiski, Stanisław Osiecki. 

Warszawą, dnia 135 października 1923. 

Kraków, 16 października. 

W pierwszej zaraz chwili, w sobotę po eks- 
plozji w Cytadeli, gdy śledztwo załedwie mo- 
gło wstępne poczynić kroki, głosił rząd w ko- 
munikatach, przez P. A. T. rozesłanych, że wy- 
buch był driełem zbrodniczego zamachu. Tego- 
samego dnia wieczór ogłosiła rada ministrów 
odezwę, której całą konstrukcję i zawarte Av 
niej wnioski oparto na założeniu, że straszna 
katastrofa spowodowana byla przez „zbrodni- 
czą rekę“. Równocześnie jednak mnożą się po- 
szlaki, nie wykluczajace innych także przyczyn 
eksplozji. Sam nawe, komisarz m. Warszawy 
przestrzega prasę przed pośpiesznem podawa- 
niem w tej sprawie informacyj, zanim śledztwo 
nie zdobędzie pozytywnych wyników. W tem 
stadjum sprawy odezwa rady ministrów, o ile 
miała uspokoić opinję publiczną, okazać się 
inoże akcją przedwczesną, jeżeli wyniki śledz 
twa nie stwierdzą jej założenia. Na wszelki spo- 
sób rząd nie byłby sprawie zaszkodził, gdyby 
na te wyniki był zaczekał i wpierw je ogłosił, 
zamim wydał odzwę w tym tonie i tej treści, ja- 
ka wczoraj już się ukszała. A rzecz sama byla- 
by zyskała pewny i staly punkt oparcia, dla 
wszystkich, nietylko dla rządu, widoczny. 

W tym wypadku całe społeczeństwo, nawet 
bez głośnego nawoływania, stanęłoby po stro- 
nie rządu, i poparioby jego usilowania, zdąża- 
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GABRJELA ZAPOLSKA. 


KMKrzyżPański 


(Dokończenie). 


Jak dwa koguty rozżarte, śmieszne, stoją 
naprzeciw siebie w swych długich, nocnych ko- 
szulkach, podniecemi  brutainością  wstrętną 
cyrkowych zapasów. z których wrócili. Radzi- 
by rzucić się na siebie, bić. paniewierać po zie- 
mi, aby wykazać tylką swą siłę. 

A Mietek myśli, cierpiąc- tortury w swych 
przykutych do ciężarów nóżkach: 

— A morze... morze... takie srebrne... takie 

cudne... i żagle bialo... i tak tam musi być cu- 
downie... tak cicho. 
Rodziee poszli do teatru. Wzięli ze sobą dzie- 
ci, bo grają „Jasiu i Małgosię*. Miejsca w loży 
było właśnie tyle, ile na rodziców i dzieci, bez 
Mietka, 

— On chory, on w domu zostanie. 

— Dobrze, mamusiu! 

Wylecieli z szumem, hałasem, wrzawą. Dzie- 
wczynki postrojone biało, chłopczyki w nowych 
Eamiturkach. Nie pożegnano się nawet z Miet- 
kiem, który jednak grzecznie odprowadził ich 
do przedpokoju. Guwemantka wzięła go za. rę- 
kę, manifestując tem, że się nim zaopiekuje. 
Mama w ładnym, gazowym kapturku odwró- 
ciła sią z uśmiechem ode drzwi. 


My z naszej strony Śpieszymy, wraz z całą 
Polską, z wyrazami najgłębszego ubolewania z 
powodu tragicznej katastrofy w Warszawie, i 
niewinnym jej ofiarom wyrażamy najżywsze u- 
bolewanie. Radzibyśmy tylko, aby przy tej spo- 
sobności obeszło się bez politycznych rozdźwię- 
ków, gdyż nie zmniejszą one rozmiarów nie- 
szczęścia, a wywołać mogą następstwa, któ- 
rych za wszelką cenę unikać należy. 


H] a a 
Opinja presy warszawskiej 

Niezależna prasa warszawska przyjęła odezwę 
Rady ministrów ze zdumienie. „Kurjer Polski“ 
pisze: 

«komunikat urzędowy prezydjum rady mini- 
s(rów twierdzi, że „wybuch wywołany został 
wskutek działania zbrodniczej ręki”. Nie przyta- 
cza przytem nawet poszlak na poparcie tego o- 
kropnego odkrycia. Trudno też przypuścić, aby 
opierał się son na wynikach ukończonego już w 
ciągu paru godzin śledztwa, które z powody zni- 
szczenia przez, wybuch miejsęa wypuyjku 4 śmierci 
wszystkich świądków, będzię gspodobńie wy- 
magało dłuższego czasu i 
doprowadzi do Wicko 

„W jakim wiçęocelu tak 
cznych racyj zadecydowano urzędownie, że prz 
czyny katastrofy nalóży szukać w zbrodniczych 
zamiarach? Czyż nie zdawano sobie sprawy, że 
teu sposób sieje się tylko popłoch w społ 
stwie? Bo jukąż Daa S mają miąszkąńcy YCy- 
tadeli, Żoliborza i calego miljonowegb miasta, że 
zbrodnicza ręka, która jed wysadziła jedną 


prochownię, nie wysadzi jutrokczy za tydzień dru- 
giej? 

„Więc poco? Chyba nie dla 
nicy, że w Polsce istnieją siły zbrodnicze, które 
potrafią wysadzać w powietrze p.ęchownie, polo- 
żone tuż przy mieszkaniach oficerskich i kosza- 
rach? Ten brak zrozumienia akustykt europejskiej 
występuje jeszcze wyraźniej w odezwie, którą 
rząd wydal z powodu katastrofy; naępodstawie 
tej odezwy przeczytany może niebawe w pi- 


faekonania zagra- 


-— A niech Mietek bądzie grzeczny, 

— Już ja go przyjpilnuję — odpowiedziała 
panna Julja. 

I gdy wszyscy wyszii, zamknęła drzwi, wło- 
żyła kapelusz i poszła do przyjaciółki, która 
obok mieszkała. 

— Nioch służące uważają na dziecko! — po- 
wiedziała surowo do sług, robiących pieklo w 
kuchni ze stróżem o klucz od strychu, „który 
się gdzieś podział”. 

W pokoju Miotek błądził koło szyb, z których 
padały długie smugi świateł z ulicy i myślał: 

— Co ja mógłbym zlego zrobić? Dlaczego 
mama to powiedziała? Gdybym chciał być nie- 
grzeczny, to nie wiem, jak się to robi!... 
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Powoli — ta samotność, ta ciemniea salonu, 


„|Jadalni, gabinetu ojca, w której ginęły tajemni- 


czo meble, zaczęła go przejmować jakiemś dzi- 
wnem. wzruszeniem. 

— W lesie jestem! — myślał — w lesiol Zgu- 
bitem się... dokola mnie drzewa... krzaki... 

Usiadł na fotelu. 

-— Tak dobize, tak cicho! 

„Jakaś radość spłynęła mu do duszy, Zrozu- 
miał, iż życie ma dla niego cudowne chwile. 

— Gdy dorosnę, będę zawsze tak sam! Bede 
takw szezęśliwy!... - 

Światło latarni zabłysło ukosem i oświetliło 
otwartą paszczę fortepjanu, na którym nuajstar- 
sza dziewczynka  odprawiała codziennie ła- 
mańce. 


rA ogromnej większości pracującego ludu i inteligen- 
„Kurjer For.“ pisze € powodu tej odezwy: cji, stanowiącej rdzeń państwa i państwowej służ- 
„Sposób zredazowania odezwy rządowej i wa-'by administracyjnej, zaufanie to kwestionują i 
runki polityczno-partyjne chwili, w której została wyrażają przekonanie, że w najwyższym interesie 
wydana tak zredagowana odezwa, nicwątpliwie | państwa leży złożenie władzy w inne ręce. W tym 
wywołają krytykę bardzo surową nawet wśród |stłanie rzeczy zestawienie przez odezwę rządową 
tych kół politycznych i obywatelskich, które bez niczadowolenia i rozgoryczenia ludności, zwróco- 
względu na fizjognomię partyjną rządu, gotowe | 
są poprzeć wszystkie usiłowania władzy, zmierza- | rzędzie z najohydniejszemi zbrodniami, od których 
jące do zabezpieczenia legalnego porządku, bez|ze wstrętem odwraca się każde uczucie polskie i 
ktorego utrzymania państwo popadłoby w stan |ludzkie, jakkolwiek 10 zestawienie jest tylko zape- | 
groźnej dla wszystkich, dla całego ogółu anarchji.|wne winą niezręcznej stylistyki oficjalnej, może 
„Rząd nie może zapominać, że położenie jego | dać powód do bardzo ciężkich zawikłań, które o- 
jest pod względem politycznym pod wieloma wzglę czywiście w iniencjach państwowym duchem kie- 
dami anormalne. Sejm rozpeczął właśnie dyskusję | rującego się rządu żadną miarą leżeć uie mogą“. 
nad kwestją zaufania dla rządu, kwestją postawio- — 


Ba katasirofie wybuchowej 
Warszawie 


SEJM WOBEC WYBUCHU W CYTADELI. KATASTROFA W CYTADELI BYŁA JUŻ 
PRZEWIDYWANĄ. 


Warszawa, 15 października (Tel. wł.) Na ju- 
trzejszem posiedzeniu Sejimu katastrofa wybu- |. Warszawa, 15 października (Tel, wt.) Jak się 
dowiadujemy, na niebezpieczeństwo, grożące 


ehu w Cytadeli odbije się głośnem echem. — pizdy: AR, j i z 
Vrzedewszystkiem należy oczekiwać, że w imie- | Cytadeli, zwracano już uwagę przed kilku laty. 
niu rządu wystąpi rremjer Witos lub minister Ostatnio zaś 19 sierpnia br. podkreśliła możji- 
spraw wewnętrznych Kiernik. Z drugiej stro-| WoŚć Katastrofy francuska misja wojskowa w 
nv — jak to już prawie oficjalnie zapowiada |T"Porcie, złożonym naszym władzom. 
KONDOLENCJE. 


„Gazeta Warszawska * — należy się spodzie- 
Warszawa, 15 pazdziernika. (AW)  Prezy- 


wać, %0 rząd wystąpi z propozycją do Sejmu, 
aby Izba udzieliła gabinetowi specjalnych upo- dent Raaczyjpospolitej, przeby wający (Obecnie 
w Wilnie, przesłał kondolencje dla rodzin zas 


ważnień w sprawach bezpieczeństwa i sprawach 
bitych w czasie wybuchu. 


skarbowych. 
fatomias ietwz ji w i SA t 
Natomiast stronnictwa opozycji wystąpią ze| Warszawa, 15 października (PAT). Wydział 
ptasowy ministerstwa spraw zagranicznych do- 


swej strony z nagłym wnioskiem, w którym 

zwróć wagę, Ż zie niedzielu ydane a , 

wrócą uwagę, że orędzie niedzielne, wydanc nosi: Z powodu wybuchu na Cytadeli na ręce 
'ministra spraw zagranicznych, p. Seydy, zło- 


w związku z wybuchem w Cytadeli, wywołuje 
niepokój wewnątrz kraju i podrywa zaufanie z jj kondolencje imieniem swoich rządów: Nun- 
lejusz Apostolski, poseł Stanów Zjednoczonych, 


zagranicy do Polski. 
Przewidywać więc ży, że j js ES eei $ b 
zewidywać więc należy, że na jutrzejszem (pos. Rumunji, Wloch, Norwegji, Francji, Szwaj- 
carji, Jugosławji, Holandji, Belgji, Szwecji, 


posiedzeniu Sejmu rozegra się jedna z w 
szych batalij między stronnietwami opozycji i Niemiec, Brazylji, Grecji i Portugalji, charge 
d'affaires bułgarski, hiszpański, duński, węgier- 


większości. 
OPINJA SEJMU CO D TREŚCI KOMUNI- |ski i estoński. 
POGRZEB OFIAR. 


KATU RZĄDU. i 

Warszawa, 15 października (Tel. wł) W| Warszawa, 15 października, (AW). Pogrzeb 
związku z orędziem rządu w sprawie wybuchu | ofiar katastrofy w Cytadeli odbędzio się wa 
w Cytadeli opowiadają, że marszałek Rataj |wtorek na koszt rządu. Konduki pogrzebowy 
| poprowadzi biskup polowy Gall. Tnumien dla 


zwrócił się telefonicznie do prezydenta mini- 
strów, że panuje w Sejmie opinja, aby rząd nie | zabitych dostamczylo bezpłatnie kilka zakładów. 
zgóry | pogrzebowych. 


wydawał komunikatu, przesądzającego 
SKŁADKI NA RZECZ OFIAR KATASTROFY 


przyczyny wybuchu. 
SPOKÓJ W WARSZAWIE BĘDZIE Warszawa, 15 października (PAT). Na wieść 
o katastrofie, wiele osób samorzutnie rozpoczę- 


UTRZYMANY. 
Warszawa, 15 października (Tel. wł.) Wczo- |ło akcję ratowniczą dla ofiar niebywałej u nas 


wstanie kóhunjatyczne: 


+ qoaa —— 


rom 


skiego pos. dr Thon zwrócił się do komisarza rozpoczęto akcję, celem zawiązania komitetu 
rządu sky?” niki Jarmulowicza z zapy- |niesienia pomocy ofiarom. W tym celu zwołano 
taniem, czy władze administracyjne w związku j wczoraj zebranie przedstawicieli organizacyj 
z jutrzejszym pogrzebem ofiar katastrofy po-|społecznych. Zebrani delegaci postanowili za- 
czyniły kreki, celem niedopuszczenia do zamie- wiązać komitet niesienia pomocy poszkodowa- 
szek. Koy. Jarugłowicz zapewnił posła Thona, mym wskutek wybuchu'w cytadeli. Ze wzglę- 
że porziglek gw s olidy za wszelką cenę kędzie |dów formalnych, komitet ten, w którego skład 
ty. M tójsamej sprawie pos. Thon od-|weszło około 20 organizacyj, utworzony jest 
erencję z mińistrem Kiernikiem. przy polskim białym Krzyżu. Kwesta, prowa- 

Z0 Z poludnie i wieczór wczoraj- 
E KOMISARZA RZĄDU. dzona przez całe popoludnie i wieczór wczoraj 


; szy w 80 punktach w mieście, znalazła nader 
Warszawa, 15 października. (PAT). Komisarz |żywy oddźwięk wśród najszerszych kół miasta 
rządu na m. stol. Warszawę ogłusza: Wobea|i dała wczoraj wielomiljonowy dochód. 
najrozmaitszych sprzecznych poglądów co do| Warszawa, 15 października (Tel. wi.) Jak się 
ostatniego wybuchu prochowni w Cytadeli, na | dowiadujemy, zarząd stronnictwa  „Wyzwole- 
leży stwierdzić, że wszystkie Owe opierają się|nia* asygnował 5 mil. mp. na pomoc dla ofiar 
na całkiem myluych popłoskach į przypuszczę- | katastroty. Prasa stoleczna zapelnia całe szpal- 
niach. Vomieszczanie icl w dziennikach szko- 


tv nazwiskami licznych ofiarodawców, którzy 
dzi i utrudnia prowadzenie śledztwa. Dlatego 


dotychczas ziożyli setki miljonów na rzecz ofiar 
w interesie dobra ogólnego należy powstrzy- | wybuchu w Cytadeli. 

mać się od zamieszezaiia wszelkiego rodzaju|j Warszawa, 15 października. (PAT). Do rąk 
inofrmacyj, tembardziej, że władze imformują |komisarza na m. slol, Warszawę złożono na 
w sposób właściwy o sprawach tyczących wy-|ofiary wybuchu w Cytadeli: Bank Mazowiecki 
a wyników dochodzeń. 100 miljonów, żydowski komitet rozdzielczy 


— I któż mi będzie ładnie grał? —- marzył 
dalej chlopczyk — ale grał cichutko, zdaleka, 
nie talk, jak gra mama, albo Tyńteie... 

Wstał i jak lunatyk postąpił do fortepjanu. 

— O tak mi będzie grał... 

Polożył na kiawiszach rączki, Nie znał ani 
jednej nuty. Więc uderzał na prawo i lewo. na 
oślep. Byla to stmaszna kakofonja. Ale Mietko- 
wi się zdawalo, ż6 jest to.. meledja. Bo grała 
mu pieśń dziecięcych, prymitywnych ułud. Grał 
mu las, a potem cala przestrzeń jasua morza, 
poznaczona srebrem. i bielą żagli. Grały mu 


— Tak płaczą... tak płaczą!... — powiurza 
fale w tych kłekotach szarpanych, ky 


Mietek. 

I nie wie, czy to fałe, czy to jakieś tłumy 
ludzi, grnących się dokoła niego. 

— (Chcieli być źli... nie dałem... grozili, 
chcieli zabijać... niszczyć... teraz się skarżą.. 
Lepiej, niech płaczą... 

Te fale, czy ci ludzie. 

g . . . - . . 14 - . 

Nagle drzwi szarpirzite. Smuga światła. Bru- 
talny głos sługi: 

— Ca Mietek wyprawia? Ci państwa z góry 
przysłali, co się tu dzicje!... Mietek psuje forte- 
pjan... wafli kułakami ze złości, że go do teatru 
nie wzięli.. Szkaradny Mietek... 

Zła, czerwoną, opuszcza ciężko drzewo for- 
tcpjawu na ręce Miatka. Jemu zdaje się, że go 
ktoś strącił z wielkiej wyżyny w szare, bez- 
brzeże, beznadziejne i smutne. 

Więc on walił kułakami w fortepjan? 

Psuł klawisze? 

A jemu się zdawało! 

Idzie cicho do dziecinnego pokoju. Coś jakby 
go dławiło. Coś jakby zostawił za sobą, cos 
bardzo miłego. 


klawiszy. Była to wniębowzięta chwila złudze- 
nia. A on sam stał nad brzegiem, jakiś simy, 
lecz nie tą siłą cyrkowych atletów, produkują- 
cych muskuły i klaszczących sobie po karku, 
lecz siią, której nie rozumiał a tylko odczu- 
wał. Bytu ona Mocą tych, którzy potrafią przez 
tosaino, iż istnieją, przez dobroć w sobie za- 
wartą, powstrzymywać innych o€ czynienia 
żle. Włuściwia oni są bohaterami życia, choć 
niklem widmem suną się po ziemi... 

W Mietku wzrasta owa Moe. Oczy jego roz- 
szerzyły się, pierś nieforemna podała naprzód. 


Fale mu się gaing do stóp, fale-ludzie, gnane| _ Nogi niech Mictek wyciągnie... założę 
rozpędem  losu-ziemi, zbuntowane, gryzące |Mictkowe frykasy — mówi drwiąco gruba. 
brzeg, gryzące senca: i istnienia. Lecz gdy go brzydka dziewczyna — a że Mietek rozwalał 


fortepjan, to będzie dłużej w nich leżał!... 


" 


wyczują, gdy do stóp mu przypadną, cofają 
się korne i tylko jęczą zeicha... 

Ręce Mietka dławią klawisze takim jękiem, 
faviepjan wyje, struny drżą. 


Na drugi dzień ..pańsiwo z góry“ przysłali 
do rodzicow Mietka długi list. w którym do- 


nego wszak tylko przeciwko rządowi, w jednym, 


| Aresztowania 


raj wieczorem prezes sejmowego Koła żydow-|w swoich rozmiarach katastrofy. Jednocześnie | 


miłjonów. z 
AKCJA P. BAJDY. 
Warszawa, 15 października. (PAT). Nadzwy- 
,czajny komisarz do zwalczania drożyzny Belidu 
zażądał alb komisarza: rządu na miasto Warsza- 


wę, aby epieczętował cały zapas szkieł okien-- 


(nych, znajdujący się u poszczególnych kupców 
w Warszawie, craz o ustałenie cennika szyb 0- 
kicnnych. Zarządzenia powyższe pozostaje w 
bezposrednkn związku z katactrofalnym wybu 
cheui w cytadeli, Przy pomocy tego zarządze- 
nia pragnie nadzwyczajny komisarz do zwal- 
czan drozyzny ne duypuścić do zwyżki cen 
szkła okiennego waz do ukrycia jego zapa: 
sów. i 


Aresztowenie komunistów 


Warszawa, 15 października (Tel. wł.» W 
związku z decyzją, jaka zapadła na sobotnie: 
Radzie ministrów i na skutek polecenia władz 
sadowych, w nocy z soboty na niedzielę i w 
ciągu niedzieli dokonano szeregu rewizyj i are- 
sztowań. Zatrzymano około 140 osób, z których 
część wypuszczono na wolność po spisaniu pro- 
tokółu, część zaś oddano do dyspozycji proku- 
ratora. 
te nie stoją w związku przy- 
czynowym z wybuchem w Cytadeli, są nato- 
miast jedynie środkiem zapebiegawczym, wy- 
mierzonym przeciw komunistom, Miedzy ars- 
sztowanymi znajduje się znany obrońca komuni- 
stów, adw. Durucz, który, jak sie okazało, nie 
jest obywatelem polskim i nie mtał prawa wy- 
stępować w sądzie. 


Forząóek rostedzenia Sejmy 


Warszawa, 15 października (PAT). Na jutrzej 
szem posiedzeniu Sejm przystąpi do dalszej 
dyskusji nad ekspose prezesa Rady ministrów 
‚i ministra skarbu. Oprócz tego porządek dzien- 
ny przewiduje również wybór ośmiu członków 
trybunału stanu oraz sprawozdanie komisji 
skarbowej: o ustawie w przedmiocie wykładni- 
ka podatków gruntowych i kudynkowych, oraz 
„oddzielnego dodatku, przypadającego za dru- 
„gie półrocze 1923 r., tudzież o ustawie w przed: 
miocie podwyższenia kar za zwłokę. 

Na porządku dziennym znajduje się następnie 
inagłość wniosków postów P. P. S. oraz P. $. 
IL. Wyzwolenie w sprawie nie przestrzegania 
przez rząd przepisów konstytucji, dotyczących 
praw ohywatelskich, nagiość wniosku posła Ma- 
 limowskiego i tow., w sprawie echreny wsched- 
nich granic Rzeczypospolitej przez policję pań- 
stwową, nagłość wniosku pos. Zaremby i tow. 
P. P. S. w sprawie zabezpieczenia na rynku 
j *ewnętrznym podaży przedmiotów użytku po- 
;wszeciinego oraz wniosku posła Stańczyka i 
l tow. (Związek P. P. 5.) w sprawie głodu w Za- 
"głębin Dąbrowskiem. 


O ZNIESIENIE DWÓCH MINISTERSTW. - 
| Warszawa, 15 października (PAT). Do laski 
„marszałkowskiej ministerstwo skarbu wniegło 
projekt ustawy w sprawie zniesiegia minieter- 
stwa zdrowia publicznego, oraz profeki ustawy 
w sprawie zniesienia ministerstwa poczt i t252- 
grafów. 


Siik o Zaglęsiu Pabrowskiem 


Sosnowiec, 15 paździenika (AW).  Bzisiaj 


strajk na kopalniach węgla, wywolany tèm, że 
właściciele kopalń nie chcieli się zgodzić na 
warunki, podane przez robotników. Robotnicy 
ządali 190 proc. podwyżki plae, natomiast wla- 
ściciele ofiarowywali tylko 130 proc. Istnieje 
tendencja rozszerzenia się strajku także na prze- 
mysł metalurgiczny. Niektóre zakłady tego 
przemysłu jak np. „Witzner i Gamper“ już sta- 
nęły. Kopalń pilnują silne posterunki polieji 
pieszej i konnej. W chwili obecnej policja roz- 
pędza wice robotników, strajkujących na Milo- 
wiecach. 
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wodzałi, iż działy się straszne rzeczy, cała pie- 
klo, żo dzieci waliły pięściami, a potem chyba 
kijami w fortepjan, że wszystko się trzasła... 
Zakończony był ten list słodko kwaśną naucz 
ką, co do chowania dzieci, czuwania troskliwie 
nad dzieczamnią i ostrzeżeniem. ża jeśli stę to 
raz jeszcze powtórzy, uciekną się ci państwo 
do „innych środków”, aby sobie spokój zapew- 
nić. 

Rodzice Mietka czuwali bardzo pilnie nad 
icm, aby nweć nieposzlakuwaną ©pinję w ka- 
inienicy, opinję ludzi cichych, doskonałe wy- 
chowanych i ułożonych. i 

Ivozpacz ich była wielka. siak 

Załamali ręce i patrzyli ną siebie. 

Przez uchylone drzwi widział ich Mietek ł 
tchu nie miał ze strachu i smutku. 

reszcie przemówiła matka, cała różowa w 
fagdach szlafroczka koloru brzoskwini: 

— Bedziemy mieli z tem dzieckiem! Bedzie- 
niy mieli!... Och! jak nas Pan Bóg pekarat!... 

A ojciec, gołąc się starannie, odrzucił: 

— Co chcesz, moja droga! Wieszl.. Garhaci 
są złośliwi, to dlatego... 

A matka z westchnieniem dodaje z rezygna- 
cją: 

— Krzyż Pański... 

1 pudrujo się welutiną... 
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rano wybuchi w całem Zagłębiu Dąbrowskien 
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" Warszawa, 15 października. (PAT). 


bote zaostrzyło się. Komuniści uzyskali sta- 
mowczą przewagę wśród górników strajkują- 
cych, tempardziej, że po górnośląskiej niemie- 
ckie stronie wybuchł strajk, kierowany przez 
komumistów. Wszystkie związki zawodowe na 
polskim Gómym Śląsku, które zrazu opowie- 
damły się za strajkiem a po uzyskaniu pod- 
wyżki wywały odezwę, nawołującą do rozpo- 
czącia, pracy, straciły Obecnie kierownictwo ru- 
chu strajkowego, które przeszło obecnie w rę- 
ce t. zw. komitetu strajkowego 21 rad zalogo- 
wych, powstałego z dawnych rad komunisty- 
cznych z czasów, gdy Śląsk należał do Niemiec. 

W poszczególnych gałęziach pracy położenie 
przedstawia się następująco: 

Pracownicy pocztowi i telegraficzni wrócili 
w całości niemal do pracy tak, że służba poczto4 
wa funguje normalnie. 

Wsród kolejarzy panuje rozdwojenie, W nie- 
dzielę był ruch prawie normalny z wyjątkiem 
parowozowni w Mysłowieach i częściowo w 
Katowicach, W Hajdukach, w Hębziu, Ligocie, 
Rybniku pracownicy w mniejszej lub większej 
liczbie wrócili do pracy mimo teroru strajkują- 
cych, którzy usilują zacząć akty sabotażu. Na- 
leży podkreślić, że praca nie ulegających straj- 
kowi jest wprost ofiarną. Np. w Hajdukach pra- 
cownicy przy stawidlach byli na stanowisku 
16 godzin, a siłą wyparci, sami wezwali ochronę 
policji i wrócili do pracy. W niedzielę strajku- 
jacy zwalali wiec i wylonili na nim nowy zwią- 
zek kołejarzy dla polskego Górnego Sląska, 
który odsuwa się od komunistów, ale faktycz- 
nie stawia tesame żądania, domaga się zwol- 
nienia aresztowanych zą sabotaż. Na wypadek 
neuwzględnienia życzeń uchwalił związek pro- 
klamować strajk generalny. 

Górnicy i hutnicy pozostają god wpływem 
komunistów. Kierownicy ruchu gie poprzestają 
na żądaniąch piana Gł: grożą uszko- 
dzeniem objcktów i wlasnych Warsztatów pra- 
cy, w szczególności nawet zalewem kopalń, tj. 
metodami gwaltu, niestosowanemi dotychczas 
nigdy. Okoliezność ta wskazuje, że komuniści 
usilują nadać ruchowi charakter polityczny ce- 
em wywołania chaosu w porządku, panującym 
na Górnym Śląsku. 

Dzięki taktówi władz administracyjnych. 
spokoju na Górnym Śląsku nie naruszono į do 
adnych ważniejszych wykroczeń nie przyszło. 

(Władze czuwają nad bezpieczeństwem i zdecy- 
Tqowane są bezwzględnie porządek utrzymać. 

Naloży zaznaczyć, że kierownicy ruchu straj- 
kowego po stronie niemieckiej usiłują przez 
polskich robotników. przechodzących z niemie- 
(ckiej strony na stronę polską. wejść w bezpo- 
kredni kontakt z ruchem na polskim Górnym 
Śląsku. 3 


SPECJALNY DELEGAT RZĄDU DLA 
ŚLĄSKA. 


; Warszawa, 15 października. (AW). Jak do- 


nosi „Gazeta Poranna", do Katewie wyjechał | Echa". 


Specjalny delegat ministerstwa spraw wewnę- 
trznych dr Tadeusz Kątski, dyrektor departa- 
mentu w ministerstwie spraw wewnętrznych. 
Dr Kątski wyposażony jest w specjalne pełno- 
moenictwa, ze względu na sytuację strajkową. 


BEZTERMINOWY URLOP WOJEWODY 
SZULTISA. 

Warszawa, 15 października (Tel. wł.) „W 
związku z sytuacją ña Górnym Śląsku do Ka- 
towie udał się dyrektor departamentu admini- 
stracyjnego ministerstwa Spraw wewnętrznych 
p. Kątski, który czasowo peinié będzie obo- 
wiązki wojewody górnośląskiego. Wojewoda 
Sgyitis otrzymał bezterminowy urlop. 
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SPOKÓJ W KATOWICACH. 

$ Warszawa, 15 października (AW). Jak dono- 
szą dzienniki, w Katowicach panuje dzisiaj 
zupeiny spokój. Wejścia do miasta zostały ob- 
sad przez wojsko i policję, aby uniemożli- 
„wić wtargnięcie grupom komunistycznym. — 
Strajk robotniczy jest podtrzymywany wyłącz- 
'nie przez organizacje komunistyczne, 


| Zeuren w Zagłębiu Ruhr 


Paryż, 15 pażdziernika (PAT). Zaburzenia w 
p Zagłębiu Ruhry trwają w dalszym ciągu. Li- 
iczba bezrobotnych wyBosi dotychczas 250.000. 


H STARCIE SEPARATYSTÓW Z POLICJĄ. 


| Moguncja, 15 sierpnia (PAT). Dziś w nocy 
zugrtowali separatyści wziąć szturmem ratusz. 
Przyszło do starcia z policją. Ze strony policji 
był jeden ranny, ze strony separatystów kilka 
osób odniesło rany. 

Berlin, 15 października (PAT). Minister ko- 
munikacji wydał rozkaz do kolejarzy Nadrenii, 
że mają w środę dnia 17 bm. podjąć prace. w 
przewidywaniu tego rząd franeuski wydał od- 
powiednie zarządzenia. 


WEZWANIE DO SKŁADANIA PRZYSIĘGI 
PRZEZ KOLEJARZY NIEMIECKICH W RĘCE 
WŁADZ FRANCUSKO-BELGIJSKICH. 


Wiedeń, 15 października (PAT). „Neue Fr. 
Presse“ donosi z Berlina, że minister komuni- 
kacji wezwał kolejarzy 
t0rjum okupowanego, zostającego pod admini- 
stracją francusko-belgfjską, by dnia 17 bm. zło- 
Żyli przysiegę służbową, wymagana przez za- 
rząd francuskobelgijski przed obejmowaniem 
służby. Wezwanie to powołuje się na punkt o- 


świadczenia kierownictwa kolejowego francu- | 


sko-belgijskiego, zaznaezający, że zaprzysięże- 
nie kołejarzy ma charakter czysto zawedowy. 


| BANKRUCTWO NIEMIEC JAKO ŚRODEK 
DLA UZYSKANIA ULG. 
* Londyn, 15 paździenika (AW). Tel. Comp. 
odaja za korespondentem berlińskim „Daily 
News“, że kanelerz memiecki w przygotowanej 
nocie do komisji reparacyjnej zamierza donieść 
o bankructwie państwa niemieckiego. Równo- 
cześnie zwróci się do rządów sprzymierzonych 
Z prośbą o wyznaczenie specjalnego delegata 
kursowego, a do komisji reparacyjnej © 
dokładne okrešleaie tego co Niemcy będą w 
Stanie zapłacić, ze a 
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Rushi stadiony na G. Ślaska | 


ołoże”, 
Tie strajkowe na Górnym Śląsku na ogi Bv SO- jį 


| powszechnych bezplatne odczyty, urządzone 


skich, nauczycielstwo, ciało uniwersyteckie. 


Raczalci Romusji edukĘcUJneJ 


Kraków, 16 października. 
W niedzielę, jako w drugi dzień utoczystości ku 
tzcivKonarskiego i, Komisji edukacyjne] cdbyło się 
toczyste nabożeństwo w kościele księży Pijarów, 
na 'Rtorem byli onecni przedstawiciele władz rzą- 
dowych, wojskowych } miejskich W uroczystości 
=zjęli udział tłumme reprezentanci szkolnictwa z 
kuratorem Owińskim na czele, oraz deputacje mło- 
dzieży wszystkich szkół krakowskich. Po nabo- 
żeństwie odbyła stę w teatrze im. Słowackiego u- 
roczysta akademja. Po południu odbyły się w szko 


starania S L 


a a a 
Akademja ku czci Konarskiego 
Kraków, 16 października. 

Widownia teatru im. Słowackiego niezwykle u- 
roczysty przedstawiała widok. W lożach i krze- 
słach widniały twarze, jakie zazwyczaj rzadko 
pojawiają się w teatrze. Tłumnie zapełniły te miej- 
ca sfery pedagogiczne, młodzież szkół krakow- 
W 
loży uawnego resursu zasiadł prezes Akademji 
Vmiejftności prof. dr Kazimierz Morawski. 

uroczystość rozpoczęła się pieśnią .„Bogarodzi- 
ca“, odśpiewaną przez chór „Echa* pod batutą 
dyr. B. Walewskiego. Gdy umilkły majestatyczne 
dzwięki prastarego hymnu, stanął przed publicz- 
nością żywemi oklaskami powitany prof. dr Sta- 
nisław Kot i wygłosił swój piękny odczyt o Ko- 
narskim i wpływie jego reformy szkolnej na u- 
kształtowanie umysłów i charakterów pokolenia, 
ktore wywołalo ruch narodowy 1580 roku. W tre- 
ściwem przemówienia wykazał prelegent główne 
wytyczne myśli i idce wychowawcze ks. Konar- 
skiego, jego niezmordowane zamegi o wprowadze- 
nie w życie reformy, trudności, jakie początkowo 
napotkał w opinii szlacheckiego ogółu, skrzętną 
wspólpracę w tym dziele Stanisława Potockiego, 
Kołłątaja i Staszica. Najpiękniejszem zwierciadłem 
pracy tego wielkiego dzieła, które równorzędnie z 


Konstytucją 5 maja rzuciło podwaliny pod tężyznę | 


ducha następnego pokolenia, były wielkie czyny, 
rozum stanu, patrjotyzm i gorąca miłość ojczy- 
zny calego szeregu iudzi, którymi się chlubią dzie- 
je porozbiorowe do pierwszej połowy XIX wieku. 

Nastąpiła z kolei recytacja dwóch najcelniej- 
szych ustępów z tragedji klasycznej Konarskiego 
pt. „Tragedja Epaminondy*, Grono najwybitniej- 


mańskin na czele, wygłosiło dwa najcharaktery- 


195.000 Mkp., H. klasy 92.000, 
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sad 


abonamentowe nie będą dogodne, mogą wypowie- 


| mą 


area A 
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Broda, Ii pazuziernika 1ygä. 


Po nabożeństwie żałobnem w kościele 00. Domi-1czów w swoim rozwoju historycznym, jak Niemce- 


dzieć akonament na dwa tygodnie przed 1 listo-|nikanów, zwłoki wielkiego patrjoty przewiezione | wiez, Mochnacki, Klaczko, Mickiewicz, Kraszew: 
ja SZEW- 


pada 1923; 


Znaczne podwyższenie cen hibe, 
miesa i vedin 


Kraków, 16 października. 

Wczoraj w poluamie odbyło się posiedzenie ko- 
mbi „ennikowej, na którem uchwalono następu- 
jący cennik: za i kilogram chleba żytniego z 70 
proe. przemiału 26.000 Mkp. (dotąd 22.000), chleba 
ciemnego 23.000 Mkp. Mąka pszenna, używana do 
wypieku bułek, potaniała, jednak wobec podwyż- 
szenia płat za robociznę, cena bulek nie ulegnie 
zmianie. 

Następne rozpatrywano cenniki na mięso i wy- 
roby masarskie. Cenę mięsa wołowego kalkulowa- 
na podstawie 61.600, za 1 klg. bitej wagi. 

Nowy sennik przedstawia się następująco: w 
sklepaen 1. gl. 1 kilogram mięsa wołowego z do- 
kładką 100.000 Mkp.. bez dokładki 120.000, w 
sklepach Rx xrasy za 1 kg. z dokładką 95.000, ITI. 
ikiasy 90000 Mkp. Cielęcina w sklepach 1. klasy 
IM. klasy 90.006. 
Cenę wieprzowiny podwyższono z 104.000 Mkp. 
na 121.000 Mkp. za 1 kilogram. Wędliny podro- 
żały o 15 procent „tak, że n. p. 1 kg. słoniny bę- 
dzie kosztować 152.009 Mkp. 

W czasie dyskusji nad drożyzną mięsa zwracano 
uwagę na masowy wywóz w nadmiernej ilości by- 
dla i nierogacizny na Górny Śląsk, gdzie kwitnie 
przemytnictwo do Niemiec. 


PODWYŻSZENIE CEN OBIADÓW  URZĘDO- 
WYCH I NAPOJÓW W KAWIARNIACH. 
Na wczorajszem posiedzeniu miejskiej komisji 

cennikowej uchwalono. podwyższyć cenę obiadów 

urzędowych, analogicznie do cen, pobieranych w 

Warszawie. Ceny obiadów podniesiono z 30.00 

jna 40.000 Mkp. Równocześnie rozpatrywano cen- 

rik napojów w kawiarniach į uchwalono podwyż- 
szyć cenę porcji kawy bialej w restauracjach ho- 
|telowych z 4.000 na 8.000 Mkp., w restauracjach 

I. klasy na 7.000, II. klasy na 6.006, III. klasy na 

15.000 Mkp. 


Ze zjazdu maszanistów kolejowych 


Jak już donosiliśmy, w ubiegły piątek rozpoczął: 


|obrady we Lwowie zjazd delegatów Związków za- 
wodowych maszynistów kolejowych z całej Polski. 
Zjazd, w którym wzięlo udział 155 delegatów, za- 


artystów teatru im. Słowackiego z p. Szy- 


styczniejsze fragmenty sztuki, w zwykłych warun-|gaj] prezes Związku maszynistów, p. Żurakowski. 
kach deklamatorskich, tj. bez kostjamów i dekora- |przewodniczącymi zjazdu wybrano pp: Mejlicha 
cyj. Zająwszy miejsca przy stole zielonem suknem: (Jaroslaw), Deptaka (Piotrków) i Majchrowicza 
nakrytym, artyści kolejno powstające =Z miejsc | (Lwów), poczem prezes, ji- Żurakowski, zdał spra- ; 
swych, wygłaszali swe tyrady z szczerem przcję- | wozdanie z wyniku akcji postulatowej w minisier- | 
ciem się, w wytwornej rzeżbie klasycznego slo-{ stwie kolei żelaznych, ministerstwie skarbu i prez. 
wa -- każąc widzom żałować, że stylowego dzieła | ministrów w połowie czerwca b. r. Po ożywionej 
nie mogą oglądać w odpowiedniej oprawie seeni- ; bardzo burzliwej dyskusji nad sprawozdaniem, | 
cznej na tle dekoracy j. à raf l której zabierali głos delegaci z całej Polski, u-, 
Becytację tragedji poprzedziło wstępne objaśnie-| chwalono olbrzymią większością głosów następu- 
uie prot. I. Szyszki. | |iącą rezolucję: | 
Programu Akademi chóru| Zjazd stwierdza, że dotychczasowe pertraktacje | 

z rządem w sprawie postulatów nie przyniosły ża- 
dnych ustępstw w kierunku przywrócenia praw na; 
bytych i dania minimalnego zabezpieczenia bytu’ 


T 
i z całą stanowczością domaga się spelnienia po- 


Padwyžszeníe taryty pocztowej sinlatów, przedłożonych w ministorstwie kolei zt- 


Z dnicm 13 października br. wchodzi w życie Jąznych w czerwcu i wrześniu”. — W razie odmo- 
nowa podwyższona taryfa pocztowa, telegraficz- | ry ze strony rządu do dnia 22 października 1923 
na i telefoniczna, której szczegóły podano w N.| roku spełnienia postulatów, ma w tym duiu wybu- 
45 „Dziennika urzędowego ministerstwa poczt 1, chnąć strajk. 
tclegrafów*. Według tej taryfy wynosić będzie o- 
piata up. za normalny list zwykły do 20 gr. wagi 
w obrocie krajowym 6.000 mk.; za kartkę pocztową 
3000 mk.; do Czechosłowacji, Rumunji i Węgier 
za list 8000 mk., za kartkę 4500 mk.; do innych 
krajów za list 10.000 mk., za kartkę 6000 mk. 

Za przekazy pocztowe zależnie od wysokości 


dopełniła pieśń 


EN RC 


KRONIKA 


Kraków, 16 października. 


PRZYJAZD MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO 
DO KRAKOWA. W związku z przyjazdem mar- 
wpłaconej kwoty i tak: do 5000 — 300 mk.; do |szałka Piłsudskiego do Krakowa, prezydjum ko- 
10.000 — 500 mk.; do 50.000 — 1000 mk.; do; mitetu przyjęcia wzywa wszystkieh członków na 
100.000 — 1500 mk.; do 250.000 — 2500 mk.; do | posiedzenie, które odbędzie się we czwartek, dnia 
500.000 — 5000 mk.; do 1,000.000 — 17.000 mk.;|18 bm., o godzinie 7 wieczorem w sali konferen- 
do 2.000.000 — 17.060 mk.; do 3,000.000 — 24.000 cy jnej magistratu. Specjalnych zawiadomień nie 
mk.; do 4,000.000 — 30.000 mk.; do 5,000.000 — | będzie się rozsyłać. Zgłoszenia grup zamiejsco- 
26.000 mk.; do 6,000.000 -- 42.000 marek; do|wyeh, pragnących zapewnić sobie kwatery w Kra- 
7,000.000 — 47.000 mk.; do 6,000.000 — 52.000 |kowie, należy nadsyłac pod adresem: p. Jakób 
mk.; do 9,000.000 — 36.000 mk.; do 10,000.000 — | Walenta, Kraków, ulica Sławkowski 1. 3 (hotel! 
60.000 mk. Saski). Bilety na uroczyste przedstawienie, które 

Należność od wartości (asekuracyjna) tak li-|cdbędzie się w teatrze im. Słowackiego w niedzie- 
stów wartościowych, jak i paczek pozostaje nie-|le, dnia 21 bm., o godzinie 7.30 wieczorem, sprze- 


będą w ceremonjalnym kondukcie 
reprezentantów władz, wojskowości, cechów i oby 
watelstwa na plac kolejowy. skąd wysłane będą do 
Warszawy, gdzie w dniach 21 i 22 bm. odbędą się 
uroczystości pogrzebowe i złożenie zwłok w ko- 
ściele św. Krzyża, 

KURS WSPÓŁDZIELCZY W KRAKOWIE. In- 
stytut naukowy spółdzielczy w Krakowie urzą- 
dza dla kierowników stowarzyszeń spółdzielczych, 
oraz lustratorów spółdzielni  rolniczo-handlowych 
i Kkredytowycn, sześciotygodniowy kurs spółdziel- 
czy w dniach od 1—6 listopada b. r. włącznie w 
gmachu Collegium Agronomisum przy Alei Mie- 
kiewicza IL 17 w godzinach popołudniowych mię- 
dzy 4—8. 

Celem powyższego kursu jest obznajomienie słu- 
chaczów z obecnym stanem kooperacji w Polsce, 
oraz wskazania praktycznych sposobów dostoso- 
wania aziągglności instytucyj spółdzielcz., do obec- 
szcza kredytowych t rolniczo-hbandlowych, do obec 
nych anormalnych warunków gospodarczych. Na 
kursie wykładać będą: dr Franciszek Siefczyk, 
dyrektor Jan Kania, profesor Adam Krzyżanow- 
ski. dyrektor Antoni Kolarz, dyrektor Cichocki 
i dr Jaglarz. 

Opłata za cały kurs, obejmujący 24 godzin wy- 
kladów, wynosi 100.600 Mkp., zaś wstęp na po- 
szezególne godziny wykladów 10.000 Mkp. za 1 go 
dzinę. Zgłoszenia ustne lub piśmienne skierować 
należy do biura Instytutu naukowego spółdzielcze- 
go w Krakowie ulica św. Any 1. 1, III. piętro, nr 
drzwi 8) w godzinach 4—8 po południu do 25 pa- 
żdziernika b. r. 

ZIEMNIAKI I OPAŁ DLA BIEDNYCH. Kra- 
kowska Rada wyznaniowa, oceniając ciężkie po- 
łożenie ekonomiczne biednej ludności, uchwaliła 
cnegdaj wdrożyć akcję, celem zaopatrzenia biednej 
ludności na zimę w ziemniaki i opał. W tym colu 
utworzony został obszerny komitet obywatelski, 
który onegdaj odbył w gmachu gminy izaeliekiej 
posiedzenie pod przewodnictwem prezydenta gmi- 
ny, dra Rafała Landana. Po ożywionej dyskusji, w 
której stwierdzono nędzę wśród biednej ludności, 
uchwalono zbierać składki na ten ccl i zakupić wę- 
giel i ziemniaki, celem rozdania między ludność. 

P. KOMISARZOÓWI OSZCZĘDNOŚCIOWEMU 
DA WIADOMOŚCI. Dzisiejsza poczta ranna przy- 
niosła nam znowu list z ministerstwa skarbu, za- 
wiadamiający o wyniku sobotniego losowania mi- 
ljonówki, którą to wiadomość zamieściliśmy we 
wczorajszem rannem wydaniu na podstawie telefo- 
nu Ajencji PATa. Takich listów ofrankowanych 
po 3.000 Mkp., a od 15 bm. po 6.000 Mkp., rozsyła | 
ministerstwo po kilkadziesiąt co tydzień. Warto 
zastanowić się, ile kosztuje praca maszynistek, 


przy udziala”ski i wielu innych. 


Sprawozdanie z roku ubiegłego złożył sekretarz 
szkoły, p. W. Woler, zapowiadając, że szkoła or- 
ganizować będzie t. zw. „publica“, celem zaintere-: 
sowania szerszych sfer kształcenia zawodowców- 
dziennikarzy i publicystów. 4 

MIANOWANIA W ARMJI. Najnowszy „Dzien-, 
pik Personalny M. S. Wojsk.“ przynosi nominację 
na tytularnego jenerala brygady dla dotychczaso- 
wego urzędnika wojskowego Jakóba Saliekiego, 
ktory równocześnie przechodzi w stały stan spo- 
czynku. 

Jenerał Salicki, z zawodu urzędnik pocztowy z8 
Lwowa, pełnił w wojsku funkcje kierownicze w 
poczcie polowej austrjackiej, a następnie polskiej 
podczas wojny i po osiatecznem zlikwidowaniu! 
tych agend, odchodzi na emeryturę. Ponieważ ja- 
ko urzędnik wojskowy miał raugę szóstą, pobora- 
mi równą randze pułkownika, należał mu się przy 
przejściu na emeryturę o jeden stopień wyżej, w 
tym wypadku jeneralski. 

Jest to pierwszy w wojsku polskiem fakt, że b. 
urzędnik wojskowy zostaje jenerałem. 

tównocześnie w związku z likwidacją instytu- 
cyj urzędników wojskowych, odeszło w stały stan 
spoczynku wiele innych osób wyższych rang przy 
zastosowaniu do nich podobnego przemianowania 
na oficerów w rangach o jeden stopień wyższych. 

"tytularnym pułkownikiem został urzędnik woj- 
skowy VII. rangi Müller Fryderyk — tyt. podpuł. 
kownikami urzędnik wojskowy VIH. rangi Nycz 
Wojciech i Hadrawa Józct — tyt. majorami urzęd- 
nik wojskowy VII. rangi Lóchel Szija, tudzież 
IX. rangi Cymborski Adam, Dechmeński Karol 
i Weiss Alfred. 

ZBRODNIE NA TLE UŻYCIA I NĘDZY. „Ga 
zeta administracji i policji państwowej“ zamiesz- 
cza wykaz następujący: Liczba przestępstw, doko- 
nanych na terenie st. m. Warszawy w chęci zysku 
i użycia, od 1 stycznia do 1 b .m., była: zabójstw 
dokonano z chęci zysku i użycia 16; kradzieży z 
chęci zysku i użycia 10.192; z nędzy 1.899; przy- 
właszczenia z chęci zysku i użycia 690; z nędzy 
115; oszustw z chęci zysku i użycia 600; z nędzy 
CH 

ZAKOŃCZENIE STRAJKU DRUKARSKIEGO 
W ŁODZI. W ubiegłą sobotę zakończył się strajk 
zecerów w Łodzi. W dniu tym wszystkie dzienniki 
łódzkie po tygodniowej niemal przerwie wznowiły 
wydawnictwa. 

PRZENIESIENIE ZWŁOK WYBICKIEGO, KO- 
SIŃSKIEGO I NIEGOLEWSKIEGO DO GROBU 
ZASŁUŻONYCH. W niedzielę odbyła się ceremo- 
nja przeniesienia zwłok Wybickiego „autora Mazur 
ka Dąbrowskiego, jenerała Kosińskiego i pułkowni 


koszt papieru i marck w tym wypadku. Ta bcz-|ką Niegolewskiego do grobów zasłużonych, w ko- 


myślna i bezcelowa manipulacja 
jest mimo kilkakrotnych przypomn 
promy z wytrwałością, godną lepszej sprawy i ilu- 
struje wymownie b zholowię, panujące w manipu- 
lacjach ministerstwa. 

ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW W KRAKO- 
WIE. Organa policji politycznej w Krakowie prze- 
prowadzały w ostatnich dniach rewizje u szeręgu 
osób, podejrzanych o agitację komunistyczną w 
naszem mieście. Wynikiem tych rewizyj było are- 
sztowanie 24 osób, w tem 5 kobiet, Podczas rewi- 
zji w redakcji „Pługa* w Podgórzu przy ulicy Nad 
wiślańskiej l, 24 znaleziono bibułę komunistyczną. 


no, a nadto cały szereg innych osób, rekrutują- 
cych się ze sfer robotniczych, oraz inteligencji. * 

UJĘCIE WŁAMYWACZA NA GORĄCYM U- 
CZYNKU. Policja przytrzymała znanego włamy- 
wacza, 25-letniego Adama Jaśkowa, który usilo- 
wał włamać się do składu sukna pod firmą „Zają- 
czek i Lankosz* w Rynku głównym 1. 45. Włamy- 
wacz przytrzymany został przez stróża domu, Mi- 


"chała Bieronia, w chwili, gdy manipułował około 


zamku drzwi, prowadzących z sieni do składu su- 


kna. Jaśkow podczas ujęcia odrzucił od siebie wy- | 
trych, za pomocą którego usiłował otworzyć drzwi, pierwszym jego utworem 


od składu. 


AMATORZY TANIEGO MIĘSA. Do stajni Joa. | „Ojciec 
chima Silbigera przy ulicy Kobierzyńskiej włama- |(dramat w pię 
no się onegdaj w nocy. Złodzieje zabili znajdującą; 4 aktach, 1888), „Kapitan 
l5 aktach wspólnie z T. 


się w stajni jałówkę, wartości 5 miljonów Mkp. — 
Sprawcy oderżnęli jedną tylną nogę z łopatką i 
przednią, które to części unieśli ze sobą, resztę zaś 
pozostawili w stajni. 

NIESUMIENNE SŁUŻĄCE. Aresztowano 19-le- 
tnia Julję Trębaczównę, służącą, która dopuściła 


„land* 
utworów dramatycznych, wydał kilka tomów po® 


linji kolejowych tery-| 


zmieniona i wynosi po 1000 mk. za każde 100.000 
mk., lub część tychże. 

Opłata za paczki wynosi: do wagi 1 kg. 10.000 
mk.; do 5 kg. — 50.000 mk.; do 10 kg. — 100.000 
mk.; do 15 kg. —- 150.000 mk.; do 20 kg. — 
200.000 mk. 

Należytość za.polecenie, za rocepis zwrotny, za 
ściągnięcie pobrania od odbiorcy, za reklamację 
przesylki, za zawiadomienie o niedoręczalności pa- 
czki wynosi 6000 mk., za doręczenie pospieszne 
przesyłek 20.000 mk. 

Nałeżytości za skrytki i przegródki podniosły 
się o 1007. 

Składowe za paczkę wynosić będzie za każdy 
dzień zwłoki i za każdą paczkę 6000 mk., najwyżej 
zaś za jedną paczkę 120.000 mk. 

Należytość dodatkowa za wszystkie przesyłki, 
adresowane „poste restante“ wynosi GU0U mk. 

Należytość za doręczenie listów wartościowych, 
przekazow pocztowych, oraz przekazów P. K. O. 
z pieniądzmi wynosi: do 16.000 mk. — 50 mk.: 
pouad 10.000 do 100.000 mk. — 500 mk.; ponad 
100.000 mk. do 300.000 mk. — 2060 mk.; ponad 
300.000 mk. do 500.000 mk. — 4000 mk.; ponad 
506.000 mk. do 1.000.000 mk. — 5000 mk.; za 
każdy dalszy 1,000.00U mk. lub jego część — 
4000 mk. 

Należytość za doręczenie paczek wynosi: do 5 
z, — 10.000 mk.; do 10 kg. — 12.000 mk.; do 
kg. — 16.000 mk.; do 20 kg — 20.000 mk. 

Taryfa telegraliczna podwyższa opłatę od wy- 
razu na 6000 mk., najnuwej jednak 60.009 mk. za 
telegram. Za telegram pilny należytość potrójną. 

Stawki za teleloniczie rozmowy międzymiasto- 
we podwyższono jak następuje: za rozmowę na 
odicglośc da 25 klm. — 20.000 mk.; do 50 klm. — 
40.000 mk.; do 100 klm. — 60.00u mk.; do 200 klm. 
100.000 mk.; za każde dalsze 100 klm. 20.060 mk. 
Za rozmowy pitne pobiera się należytość potrójną. 

Nowe opłaty pocztowe obowiązują od 15 paż- 
dziernika br., 4 wyjątkiem opłat iniesięcznych, co 
do których podwyżka wchodzi w życie dopiero z 
dniem 1 listopada br. oraz oplat kwartalnych i 
rocznych, które obowiązują dopiero od 1 stycznia 
USZA r. 

Abonenci, dla których podwyższone opłaty 
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duje się, od wtorku do piątku włącznie u skarbni- się kradzieży garderoby na szkodę swojego praco- 
ka komitetu, p. Stefana Podworskiego przy ulicy | quwęy I. Mendlera. Również za okradzenie zarzą- 


ów. Jana l. 14, II. piętro od godziny 9—1 i od 4 do 
7 wieczorem. Bilety na wykłady, jakie wygłosi 
marszałek Piłsudski w poniedziałek, 22 i we wto- 
rek, 23 bm., o godzinie 7 wieczorem, sprzedawane 
będą w czasie, jaki podamy w najbliższych dniach. 

Jak się dowiadujemy, marszałek Piłsudski przy- 
jeżdża Go Krakowa w niedzielę, 21 bm., o godzi- 
nie 8 rano. 

WRĘCZENIE ODZNAK ORDEROWYCH. Wczo 
raj, dnia 15 bm., wojewoda dr Gałecki w sposób 
uroczysty wręczył w obecności dowódcy O. £. je- 
nerała Czikiela odznaki krzyża komandorskiego or 
deru „Odrodzenia Polski jenerałowi Andrzejowi 
Galicy, oraz odznaki krzyża oficerskiego tegoż or- 
deru pułkownikom: drowi lgnacemu Masnemu 
i drowi Józefowi Krysakowskiemu, nadto w obee- 
ności rektora Akademji Sztuk pięknych Szyszko- 
Bobusza odznaki krzyża komandorskiego orderu 
„Odrodzenia Folski" profesorom Akademji: Teodo- 
rowi Axcentowiczowi i Konstiuniemu  Laszczee, 
wkońcu w obecności wiceprezesa dyrekcji poczt 
i telegrafow Musiała odznaki krzyża kawalerskie- 
go tegoż orderu dyrektorowi urzędu pocztowego 
w Oświęcimiu Aleksandrowi Orłowskiemu. 

PRZEWIEZIENIE ZWŁOK ANDRZEJA ZA- 
MOYSKIEGO DO WARSZAWY. Wczoraj po po- 
łudniu odbyło się w sali konferencyjnej magistra- 
tu krakowskiego na zaproszenie prezydenta mia- 
sta zebranie przedstawicieli obywatelstwa krakow- 
skiego i sfer oficjalnych w sprawie ustalenia pro- 
gramu uroczystego przewiezienia zwłok Andrze- 
ja Zamoyskiego, jednego z najzasłużeńszych dzia- 
łaczów narodowych w epoce powstania 1863 roku, 
widomej głowy ruchu narodowego, zmarłego w 
Krakowie w roku 1874. Po przedstawieniu sprawy 
jsezydetm Federowiez zorganizował z pośród ze- 
kranych komitet obchodu, do którego weszli, jako 
mistrz cerumonji pogrzebowej naczelnik straży po- 
żarnej, p. Obidowicz, oraz pp.: wiceprezydent Wiel 
"gus, nadinspektor Polman, redaktor W. Prokesch, 
Wincenty Wodzinowski, Piotr Kosobucki i komen- 
dant Kłeczck. Komitet powyższy, jako organ re- 
prezentacji miasta, ustali program i porządek ob- 
chodu, który odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm. 
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|du hotelu „Royal“ uresztowano 21-letnią Józefę 
Wiśniewską, służącą. 
KOMUNIKATY I ZAWIADOMIENIA. 

WYDZIAŁ SYNDYKATU DZIENNIKARZY 
KRAKOWSKICH odbędzie posiedzenie we czwar- 
tek, dnia 18 bm., o gofzinie 12 w poludnie w lo- 
kalu redakcji „„Czasu*/ Sprawy bardzo ważne. 

Z TOW. EKONOMICZENGO. We wtorek, O go- 
dzine 6 wieczorew w Izbie handlowej i przemysło- 
„wej, ulica Diuga 1. 1) odbędzie się dyskusja o obec; 


nej 


praktykowaną ściełe św. Wojciecha. W czasie uroczystości prze- 
ień ze strony |mawiał jeneral Raszewski, który oddał cześć ich 


pamięci, podziękował komitetowi za starania, czy- 
nione okolo przeniesienia zwłok, oraz rodzinom bo 
haterów za pozwolenie przeniesienia zwłok do gro- 
bów zasłużonych. Następnie trumny ziożono na la- 
wetach armatnich i przewieziono do kościoła, gdzie 
złożono je w specjalnie przebudowanym grobowcu. 
Z powodu nie znalezienia jeszcze grobu jenerala 
Sokolnickiego, ceremonję przeniesienia jego zwłok 
odłożono na czas późniejszy. z 
STUBENCI POLSCY W PARYŻU. Jak donoszą 


» R |< Paryża, minister oświaty przyjął delegacją Stu- 
Redaktora tego pisma, Sierankiewicza, aresztowa | dentów polskich, 


którzy podziękowali za zapro- 
szenie w czasie wizyty w roku zeszłym studentów 
francuskich w Warszawie. Przewoduiczący dele- 
gacji oświadczył, że działalność uniwersytetów 
francuskich budzi podziw wśród studentów pol- 
skich. | 

} EMIL BERGERAT. Z Paryża  telegrafują: 
W dniu 13 bm. zmarł tu Emil Bergerat, autor 
dramatyczny, felictonista i krytyk, członek Aka. 
demji Goncourtów. Zmarły rozpoczął swą dzialu 
ność literacką ogłoszeniem tomiku poezyj pod ty- 
tułem: „ Poezje wojenne” (1870—1871). W teatrze 
była jednoaktówka pod 
tytułem: „Przyjaciółka“, następnie poszły sztuki: 
i małżonek" (1880), „Ange Bosam", „imig“ 
ciu aktach), „Herminia (komedja W 
Fracassa* (kom. bob. W 
Gauthier), „Manon Ro 
, „Baron de Carabasse i wiele innych. © prócz 
zyj, krytyk teatralnych i cały poczet romansów. 
Był naibii legji honorowej. Urodził się w roku 
845. 
i OZDŻWIĘKI W KOŚCIELE PRAWOSLAW- 
NYM. Z Moskwy donoszą: Synod prawosławny za- 
bronił odprawiania nabożeństw metropolicie Anto- 
rinowi, który, według orzeczenia synodu, wprowa» 
dził cały szereg inowacyj w liturgji prawosławnej. 
WL odpowiedzi na wezwanie synodu Antonin ZAKO- 
munikował, że nie uznaje ani władzy synodu, ani 
patrjarchy i że,utworzył on własny autokefalny 
kościół prawosławny, który nazwał kościołem od- 
rodzenia. - 

TROCKI MA RARA W ŻOŁĄDKU. Z Mona- 
chjum donoszą, że «nany chirurg Saucrbrun udał 
się z asystentem samolotem do Moskwy, wezwany 


sytuacji finansowej. Dyskusję zagad dyr. Kon-| go Trockiego, który zachorował na rika w żo- 


/derski, a do głosu zapisali sę: ks. Aleksander Druc- | jaqku. 


ki-Luhecki, prezes Steczkowśski, profesor Krzyża- 


nowski, dr Zweig. 
Ze względu na temat, który obecnie wszystkich 
(najbardziej interesuje, zachodzi obawa, że sała! 
(zby handlowej okaże sie za szczupłą, wskutek 
„ego wydział Towarzy 
len uwagę, 
nomiezneg 
na odczyty UCZĘRZC 


zali, nowi goście będą wpit- 


szczani tylko po przedstawieniu ich przez człón-|- 


ków Towarzystwa. 


Z kraju i ze świata 


stwa Ekonomicznego zwrńte, 
że, oprócz członków Towarzystwa Eko- | vpycziemi stratami materjałnemi, oraz mielu ran- 
o i tych gości, którzy dotychczas stale | nymi z pośród załogi i pasażerów. 


BURZA NAD KANAŁEM LA MANCHE. One- 
gdaj w nocy szalała nad kanałem La Manche bn: 
rza, która poczyniła wiele dotkliwych szkód, zwła- 
szcza w portach Dower i Folkestone. Cały szereg 
okrętów, znajdujących się podcziw burzy na wo- 
dach Atlantyku, przybył z dužem spóźnieniem | 20 


ZMARLI: 

— Stefanja Wechslero 
ka seninarjum żeńskiego we 
łaczka społeczna, zmarła we Lwo 


wa, em. nauczyciel- 
Lwowie, znana dzia- 
wie w 88 roku ży 


SZKOŁA DZIENNIKARSKA W WARSZAWIE. | cia. $. p. Wechslerowa wychowała całe”pokoiania 


W piątek odbyło się w Warszawie uroczyste | nauczycielek, a 
otwarcie roku akademickiego w rozpoczynającej |łalność oświatową w MR SHE 
siódmy rok istnienia szkole dziennikarsko-pubiicy- | dagogicznem i Związku nauczyć 


tycznej przy wolnej wszechnicy polskiej. 


poza szkołą rozwijała rorliwą dzia 
w Powarzystwie pe- 
ielek. -— Pogrzeb 


odbył się w sobotę na cmentarzu Łyczakowskim 


Szkoła tu, wzorowana na niemieckihe, francus-| we Lwowie. 


kich i angielskich szkolach tego rodzaju, ma na 
celu — jak to powiedział w zagajeniu jej dyrektor, 
p. E. Łuniński — wychowanie zastępów młodzie: 


ży, pragnącej się poświęcić pracy dziennikarskiej ljpan i Wład 


w duchu obywatelskim „oraz udzielenie jej niezbęd 
nych wiadomości technicznych. 

Po przemówieniu słuchacza szkoły, 
referat © znaczeniu dzienników profesor 
Kempner, podkreślając niedostatek wykształcenia 
fachowego wśród ogólu młodych dziennikarzy i 
*streszczająe pokrótce zadania prasy perjodycznej 
| polskiej, która posiada tak znakomitych działa- 


wygłosił 


St A.) 


DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowali. 
5788 Franciszek i Zofja Radziwilłowie; 5789 Ju- 
ysława Kruwczykowie; 5790 Włady- 
sław, Marja i Franciszek Radziwiłłowie; 5791 Prof. 
Karol Schröter z Zurychu; 5792 Antoni i Zafja Ba 
licey z synami; 5793 Pamięci rodziców dra Wła- 
dysława i Ksawery Kosińskich — córka Marja; 
5794 Pamięci żony Justyny Z Kraszewskich Kosiń- 
jskiej — Teodor Kosiński; 5795 Jan i Jadwiga 
|Grzybałowie z synem; 5796 Pamięci brata Micha- 
ła Bielenina, naucz. szkół krakowskich — ks. Jó- 


Sroda, 17 pażdziernika 1923. 


r E 
zef Bielenin; 5797. Pamięci rodziców Stanisława 
i Marji Wyszyńskich — doktorowie Boguszowle 
Boston i 5798 Pamięci Ludwika Winiarza. 


* STAN ATMOSFERY, W dniu 10 bm. 1923 roku 
w Polsce bylo przeważnie pochmurno, miejscami 
aotowano mgłę (Wilno, Bialystok), miejscami 
dcżzcz (Lwów, Kraków), temperatury rano wyno- 
sit yokoło 4° na Pomorzu i w Poznańskiem, około 
8* na wschodzie, Na południn zaś nie przekracza- 
ły 12». W ciągu doby onegdajszej w całoj prawie 
Polsce notowano opady, miejscami dość znaczne 
(Czechosłowacja 13 mm., Kraków 10 mm., Fińsk 
7 mm., Lublin, Baranowicze 1 Białystok 4 mm). 

Warszawa: temperatura 8.0; masimum 10.6; mi- 
nimam 8.6; opad —.—; stan nieba: pochmurno. 
Zakopane: temperatura 5.0; maximum 19.0; mini- 
mum 4.0 :opad —,—; stan nieba: deszcz. 

Kraków: temperatura 6.1; maximum 8.1; mini- 
mum 6.0; opad 10.2; stan nieba: pochmurno. 

PROGNOZA NA WTOREK: przeważnie poch- 
mumo, miejscami drobny deszcz, temperatura bez 
większych zmian, słabe wiatry z zachodu i 2 po- 
łudnio zachodu. 


SZYNY I ZWROTNICE dla normalnotorowych 
boczuje kolejowych u firm: JULIUSZ WEISS WE 
LWOWIE. Biura: ulica Potockiego 26. Składy: 
ulica Bajki 3—5. Telefony: 2—59, 10—01 110%. 
Telegr.: Railweiss Lwów. - 


KONCERT LEO SLEZAKA przełożony zostaje 
na piątek, 26 bm. Artysta, opierając się na przeża- 
dnych informacjach prasy zagranicznej w sprawie 
ostatniej katastrofy w Warszawie, oraz strajku ko: 
lejowego na Górnym Śląsku, zażądał przesunięcia 
swego tournée w Polsce o dziesięć dni. 


WALTER GIESEKING, światowej sławy plani- 
sta, który rozpoczął już swoje tournóe w Polsce, 
wystąpi w Krakowie tylko jeden raz, a to w nie- 
dziełę, 21 bm. Bilety są już do nabycia u J. Lip- 
skiego, ulica Sławkowska 8. i 
Tiun e a ase 
a 

TEATRY KRAKOWSKIE. 

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO, Dzisiaj „Złoty 
wiek rycerstwa”, który sial się wielką atrakcją 
bieżącego sezonu i stale gromadzi tłumnie publicz- 
ność. „Złoty wiek rycerstwa” powtórzony będzie 
we czwartek, dnia 18 bm., i w niedzielę, 21 bm. 
We środę i w piątek „Ziemia nieludzka”. W pró- 
Łach Cyd“, oraz „Święty* Ludwika Hieronima 
Morstina. 

OPERA I OPERETKA. Dzisiaj, we wtorek, 16 
tm., o godzinie 7.30 wieczorem przepiękna opera 
Pucciniego „Tosca“, zawsze wywierająca tak pod- 
nicsło wrażenie. W przygotowaniu znakomita ope- 
retka pod tytulem: „Szalona Lola". ; 

„BAGATELA“, Dzisiaj po raz trzeci komedja 
4. Przybylskiego pod tytułem „Wieek i Wacek“. 
Jutro grays będzie sztuka w 4aktach R. Méré pod 
tytułem: „Obed“. W próbach pod kierunkiem re- 
żysera p. Nowakowskiego znakomita komedja pad 
tytołem: „Rozkosze przypadku”; w głównych ro- 
inch wystąpią pp.: Slonecka-Rygierowa, Gorayska, 
Nowakowski, Godlewski, Melina, Winkler i Ratsch 


— ; E z 
s g) i 4, . 
ŚŚ REPERTUARY: e7 btaz 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO: 
Wtorek. 16 b. m.: „Złoty wiek rycerstwa" 
Środa. 17 b. m.: „Ziemia nielodzka*. 
Orwartek. 18 b. m.: „Złoty wiek rycerstwa”, 
Watek, 19 b, m, po południu: „Grochowy wieniec, 
wieczorem: „Ziemia meludzka”. 
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TEATR OPERA I OPERETKA, 7” Ei 
Wtorek, 16 b. mi: „l'oma z Pa 3 
TEATR „BAGATELA*, ~ Ł 


; f : 
Wtorek, 16 b. mu.: „Wieck 4 Wacck*, Th EP Š 
Środa, 17 b. m: „Obłęł. 

Czwartek, 18 b. ris „Wicek È Waee 


Piątek, 19 b. m: „Wicek 1 Wacek", 
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$ KINOTEATR „REDUTA“ (Lubicz 15): ke ż 

Wtorek, 16 b. m.: „Miłość wśród intryg”. "Te" 


TEATR ŚWIETLNY „UCIECHA*, 

Wtarek, 16 b. m.: Wielki progim. „Twe usta kio 
„mią”, Dramat w 6 aktach według powieści Eding- 
i tOna, ; TRES 


owe. Sz y~ 
art 


. 
Teutr m.: Opera I operetka 
„CYRULIK SEWILSKI*. pen 
Występy St. Boguckiego i I. Larar. R 
od „HALKA“. gd: a 

Milośnicy opery Rossiniego mieli sposobność 
rozkoszować się w zeszłym tygodniu przez dwa 
wieczory z rzędu tym przepięknym utworom, u- 
irzymującym się od wieku z niesłabnącą siłą w re 
pertuarze scen operowych świata. Wznowienie ope- 
ry było tem ciekawsze, że w partji Bartola przy- 
pomniał się publiczności jeden 2 najsyimpatyczniej- 
szych połskich śpiewaków operowych St. Bogucki, 
ulubienice Krakowa jeszcze z czasów operetki Ba- 
rącza i Hellera, Stwarza on w -Bartolu kreację ope- 
rową pierwszoplanową, stojącą w zupełności na 
wysokości wymagań wokalnych, uzupełniając kre- 
ację kapitaluą grą, pełną swobody, humoru i non- 
szalaucji, zaprawioną dobrodusznym śmiechem. W | 
sposobie traktowania efektów bnifo jest Bogucki | 
isiotnie perłą zespolu, a humor jego przedziwnie | 
udziela się btoczeniv. Rozyna miała dwie przedsta-j 
wiciclki Na czwartkowem przedstawieniu śpiewa- 
ła ją p. Bandrowska.Osmęcka, traktując ją z szere 
rem poszanowaniem tekstu wokaltego, wyzyeka- 
nego do ostatecznych granie, do czego dopomaga 
jej szeroka skala głosu i dobra metoda atakowa- 
nia tonów. 

Następnego wieczoru Rozynę objęła gościnnie 
występująca p. Larar, artystka o bardzo korzyst= | 
nych warunkach, wiolka i postawna o ładnej rar | 
chliwej twarzy i dużej aktorskiej rutynie. Śpiewa- 
ła swą partję z pełnią sukcesu, popisując się ładną 
koloraturą, stanowiącą „Chevał de bataille jej 
wokalnego popisu. Uważamy jeduak za wysoce | 
niewłaściwa poslugiwanie się efektowną wkładką 
nowoczesną, peującą radykalnie linję stylu myzyki 
Rosśiniego i dziwimy się, że dyr. Barański zgodził 
się na tak niefortunny pomysł. Partja br Alma- 
vivy znalazla doskonałego wykcnawcę w p- Pie- 
troniu, którego melaliczny głos umiejętnie uży wa- 
ny czyni prawdziwą podporę zespołu. Pp. Krugłow- | 
eki, Isakowicz i Mazanek dopełbili na obu przed: | 
stuwieniach zespołu doskouale zestrojouego Í przy - | 
gotowanego, zarówno w partjach solowych, jak w, 
zespole chóralnym. | 
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rapie „Halka! Moniuszki zgromadziła bardzo li- 
cznych słuchaczy. Pa Jaworzyńska jako Halką a 
p, Pietroń jako Jontek stworzyli podstawę dla: 
doskonałej całości, która była żywo i energicznie 
oklaskiwaną. Efektowne tańca były rzetelną okra- | 
są przeństawienta, które na ogół należało do tep- | 
szych w bieżącym sezonie. wp. 
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Ze sportu 


ZAPROSZENIE POLSKI NA VIII. OLIMPJADĘ 
Warszawa, 15 października (PAT). Polski Ko- 
mitet Igrzysk Olimpijskich w Warszawie otrzy- 
mał następujące oficjalne zaproszenie na VIII. 
elimpjadę w Colombes pod Paryżem: 

Komitet olimpjad francuskich do polskiego 
komitetu olimpjad: Międzynarodowy komitet 
olimpjad wyznaczył Paryż jako miejsce, gdzie 
ma się odbyć uroczysty obchód VIM-cj olirnpja- 
dy. Wobec tego komitet organizacyjny igrzysk 
olimpijskich w roku 1924 ma zaszczyt zaprosić 
Panów do udziału w następujących uroczysto- 
ściach $ zawodach: Od dnia 3 maja do 19 maja 
rugby, od dnia 15 maja do 9 czerwca football, 
od dnią 19 czerwca do 4 lipca i od 21 czerwca 
do 29 ezerwen strzelanie, od 28 czerwca do 8 
lipca szermierka, od dnia 5 lipca do 27 lipca 
zawody, które odbędą się w bastjonie. 

WYNIKI ZAWODÓW FGOTBALLOWYCH. 

Qlsza—Hakoah z Bielska 5:1 (3:1). 

Lwów, 14 października (PAT). Dzisiejsze za- 
wody piłki nożnej o mistrzostwo Polski między 
Pogonią a Wisłą z Krakowa zakończyly się 
zwycięstwem Pogoni w stosunku 3:0 (1:0). 

Wiedeń, 15 października (PAT), Budapeszteń: 
ski PF. T. C-—Amatorzy 1:1. 

Sztokiolm, 15 października (PAT). W zawo- 
dach między Danją a Szwecją zwyciężyła Da- 
nja w stosunku 3:1. 


p + 

Wyrak w sprawie posła Bryla 

Pos. Bryl sprawiał ostatniemi czasy premjerowi 
Witosowi wiele włopotu. Jak donosiliśmy, żądał 
on teki robót publicznych, grożąc w razie odmowy 
wystąpieniem z klubu P. S. L. Piasta, a za nim 
miało urządzić secesję kilku jego bliższych zwo- 
lenników, Prezes Witos nie bez trudności, przy 
osobistej interwencji na wschodnim terenie Mato- 
polski, sprawę załagodził, czy ją też na spokoj- 
niejsze czasy odłożył, Obecnie przypadek przycho- 
dzi mu z pomocą, 

Oto jeszcze 25 grudnia w r. 1920 zamieściło 
„Słowo Polskie“ a „Rzeczypospolita w numerach 
z 28 grudnia 1920 i z 4 stycznia 1921 artykuły, 
któremi pos. Bryl czuł się osobiście na czci do- 
tkniętym. Z tego powodu zwrócił się pos. Bryl do 
Syndykatu dziennikarzy lwowskich z żądaniem 


| 


|pociąvnięcia redakcyj tych dzienników do adpo='nje przy bramie nr. 1, mimo tego, że był zapel- 
| wiedzialności i dania mu satysfakcji. Na tej pol- niony łatwo wybuchowemi zapalnikami. 


siawie Syndykat, na żądanie posła Bryla, powo- 
łał do rozpatrzenia sprawy i ogłoszenia wyioku 
sąd obywatelski, złożony z pp.*dra Józefa Irze- 
skiego, dr Zygmunta Iacockiego, dr Bogusława 
Longcliampea i Jana Wusunga, juko sędziów, oraz 
dr Włodzimierza *ollcwskiego joko zwierzchnika 


| 4]sądu. W tych dniach ogłosił ten sąd w „Słowie 
Fer | Polskiem* wyrok, ktory, uznając większość posta nych. Skontiskowano wielką ilość koresponden- 


wioryóh p. Brylowi zarzutów za nieuzasadnione, | 
lub nieudowodnione, stwierdza jednak: | 

1) „W dwóch wypadkach stwierdzili świadko- | 
wie bicie jeńców przez posła Bryla, co poseł Bryl 
tłumaczy w jednym wypadku lenistwem, a w dru- 
gim zuchwałem zachowaniem sią jeńca. 

2) „Kupuo gruntów w Zagórzu w ilości 18 mor- 
gów, 1200 rążni przez żonę posia Bryla nie licuje 
z dziatalnością posła Bryła (posiadającego Już, 


„folwark 193 i pół morga, oraz realność 4-morgo"| 
wą), który głosi się zwolennikiem jak najradykal- DY: 


niejszej retormy rolnej. 

3) „W memorjale z 29 kwietnia 1921 r. podał 
poseł Bryl, iż nabył w czasie od listopada 1917 do 
końca 1918 r. siedm realności wc Lwowie f fol- 
wark w Beremowcach i uiścił tytułem cen kupna 
za te nienichomości około 700 tysiący koron go- 
tówką. ' ; 

„Posiadanie tak ogromnej na owe czasy gotów- 
ki, tłumaczył poseł Bryl w ten sposób, że jego 
przyjaciel osobisty i polityczny p. Kazimierz Jam- 
polski sprzedał w tym czasie majątek swój Low- 
cze za przeszło 8 miljony koron £ dał mu do dyspo- 
zycji nieograniczony kredyt. 

„Badając stan faktyczny nabrał Sąd obywatel- 
ski przekonania, że p. K. Jampolski odnosił się do 
p- posła Bryla z bezgranicznem zaufaniem, DIG U: 
wałając za potrzebne ubezpieczać swych praw 
ścisłemi pisemnómi umowami, co mu dzisiaj docho- 
dzenie jego pretensji bardzo utrudni. 

„Oceniając cały stosunek wzajemny posła Bryla 
i p. K. Jumpolskicgo, orzeka Sąd obywatelski, że 
poseł Bryl wykorzystał dla swej materjalnej ko- 
rzyści zaufanie przyjaciela, a zatem postąpił wbrew 
zasadom etyki", 

Ponieważ wyrok ten nie pozostanie bez pew- 
nych konasekwencyj politycznych,  ogłiszuny go 
dla informacji ezytelników, nie wchodząc na razie 
w szczegóły samej sprawy, którą zajmie się zn- 
pewnie klub sejmowy P. 5. L. „Piasta“. 


W podróży swej po kraju prezydent Rzeczy- 
pospolitej Polski zatrzymał się w Grodnie WTRZ 
z małżonką swoją, witany przez mieszkańców 
miasta z entuzjazmem. Zwiedził tam zabytki hi- 
storyczne Grodna, poczem odbyła się uczta na 
jego, cześć. Po przedstawieniu w teatrze miej- 
skim, prezydent udał się na dworzec kolejowy 


odjechał do Wilna. 
Tu dowiedziawszy się o strasznym wybuchu 
i katastrofie w stolicy, wysłał na ręce ministra 
spraw wojskowych, gen. Szeptyckiego, tele- 
gram z wyrazami współczucia dla rodzin zabi- 
tych i rannych. Po nabożeństwie w bazylice ka- 
tedralnej odbyła się rewja wojskowa, poczem 
dostojny gość udał się na obiad. Popołudniu 
zaś złoży! prezydent na cmentarzu wileńskim 
wieniec na grobie poległych żołnierzy. 
OBIAD W SALI RADY MIEJSKIEJ, 

Wilno, 15 października (PAT). Wczoraj o £. 
20 w sali rady miejskiej odbył się na część pre- 
zydenta obiad, wydany przez miejscowe spole- 


Frekwencja publiczności nie odpowiadała nie- czeństwo. W obiedzie wzięło udział około 500 


„biety artystycznej wyżynie przedstawienia, 
W niedzielę po poludniu wystawiona bardzo sta- 


À 


„adi: - 


osób, W czasie obiadu przemawiał delegat rzi 
du p. Roman, prezydent miasta Bańkowski, ge- 
nerał Malczewski, rektor Parczewski, byty pre- 


4 y 
zes tymceżasówej komisji rządzącej, Aleksander 
Mcysztowicz pradny miejski Dembowski, oraz 
przedstawiciel nauczycielstwa p. Piech. Prezy- 
dent adpowiedziat na przemówienia. 


INAUGURACJA ROKU AKADEMICKIEGO 
NA UNIWERSYTECIE WILEŃSKIM. 
- Wilno, 15 października (PAT) Dziś o godz. 
12 w południe po nabożeństwie odprawionem 
przez ks, biskupa Bandurskiego w kościele św. 
Jana. odbyła się w auli uniwersytetu w obecno- 
ści prezydenta inauguracja roku akademickie- 
go. Przemówienie wygłosił rektor Parczewski. 


Siedztwa w sprawie wybuchu 
w cyładeli 


Warszawa, 15 października (Tel. wł.) Stolica 
żyje jeszeze w dalszym ciągu pod wrażeniem 
sobotniej katastrofy. Władze wojskowe dopusz- 
czają na Cytadelę tylko za specjalnemi prze- 
pustkami. Brama „Wiślana, najbliższa miej- 
sca katastrofy, jest zamknięta, gdyż grozi jej 
zawalenie. Od soboty rozkopywanie i nprzątnię- 
cie gruzów wstrzymano z obawy przed natknię- 
ciem na jakieś pokłady prochu. Również zawa- 
leniem grozi pawiłon X, z którego wysiedlono 
50 rodzin oficerów i podoficerów. 

Straty 80 pp, stacjonowancgo w Cytadeli, 
wynoszą 8 zabitych, 45 ciężko rannych i 63 
lekko. Cały puik obozuje wskutek zniszczenia 
koszar. Straty 21 pp. wynoszą 2 zabitych i 115 
rannych. 

Jak się dowiadujemy, Śledztwo wojskowe 
jest już zakończone. Zasadniczo postawiono 3 
tezy katastrofy: nieostrożność, samozapalenie 
się wskutek utleniania się i „.zbrodnicza teka“. 
Co do pierwszych dwóch tez istnieją poważne 
dane. Władze śledcze najmniej dopuszczałą 
możliwość „zbredniczej ręki“, aczkolwiek ni- 
czego w tym kierunku nie zaniedbano, aby spra- 
wee, jeżeli istnieje, ująć, Rozsiewane poprze- 
dnio pogłoski o domniemanym sprawcy nie da- 
iv najmniejszego w śledztwie rezultatu. 

Warszawa, 16 października (Tel. wł.) Dziś w 
poludnie komisja inżyniersko-sanperska przystą- 
piła do gruntownego badania terenu wypadku 
i sąsiednich zagrożonych, częścią zrujnowanych 
przez wybuch ebjektów. Zanim komisja nie doj 
dzie da konkretnych wniosków, nie będzie mo- 
żna przystąpić do rozkopywania i porządkowa: 
nia terenu. 

Położone obok prochowni magazyny, częścią 
zasypane przez gruzy, mają zarysowane silnie 
sklepienia, wobec czego nagromadzony w nich 
materjal (pociski artyleryjskie) będzie przewio- 
ziony do imnych magazynów. 

Jak się okazało, szezęśliwym zbiegiem oko- 
liczności ocalał budynek, mieszczący kapslow- 


ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW 
WE LWOWIE. 

Lwów, 15 października (AW). Wezeraj w no- 
cy i dzisiaj rano policja przeprowadziła tutaj 
szereg rewizyj w mieszkaniach znanych komuni- 
stów i w lokalach stowarzyszeń komunistycz- 


eji, kiika rewoiwerów, prach strzelniczy, dużo 
broszur i pism irości podbnrzającej. Lresztowa- 
uo 63 osób, Dalsze śledztwo w toku, 


Sprawa Jaworzyny 


Warszawa, 15 października (Tel. wą.) Z Pragi 
donoszą, że międzynarodowy trybunał w Ha- 
dze obradować będzie 12 listopadu nad sprawą 
konfliktu polske-czeskiego w kwestji Jaworzy= 


Rozruchy głodowe w Niemczech 


Berlin, 15 października (PAT). Rozruchy gło- 
dowe trwają dziś w dalszym ciągu w Turyngji i 
Duesseldorfie. Władze dotychczas mimo ogło- 
szenia stanu wyjątkowego nie mogły opanować 
sytuacji. R 

Wiedeń, 15 października (AW). Jak- donosi 
aN. Fr. Presse“, rozruchy drożyźniane, jakie 
miały ostatnio miejsce w Zagłębiu, przeniosły 
się i na teren Rzeszy. I tak Frankfurt nad Me- 
nem był onegdaj widownią zaburzeń, w czasie 
których spłądrowamo cały szereg sklepów. Rów- 
nież i w Gorlicach przyszło do poważniejszych 
demonstracyj bezrobotnych. Policji jednak w 
obu miastach udało się przywrócić spokój. 


SPISEK W RUMUNJI. j 

Bukareszt, 15 października (PAT). Jak poda- 
je Agoncja Lux, sprawa spisku, wykrytego nie- 
dawno, przybiera coraz szersze kręgi. Z dokn- 
mentów, wykrytych przy rewizjach domowych, 
stwierdzono porozumienie spiskowców z zagra- 
nicznemi tajnemi organizacjami. „Adeverul“ 
twierdzi, że skutkiem wykrycia spisku skampro- 
mitowanych jest kilka osób, zajmujących wy- 
bitne stanowisko w Życiu publicznema. Miano 
arosziować kilka pań z butkareszteńskich ster 
towarzyskici. 

ZWYCIĘSTWO MUSSOLINIEGO. 

Rzym, 15 października (PAT). Na zgromadze- 
niu wielkiej rady faszystów zwyciężył punkt 
widzenia Mussoliniego. Komitet wykonawczy 
Lędzie lązany, 2 w jego miejsce będzie u- 
tworzony dyrektorjat, skiadający się 2 9 człon- 
ków. NEA 
BOMBY W RZYMIE, **''*%% 

Rzym, 15 października (PAT). Na drukarni 
pisma „Corriere della Sera“ rzucono wczoraj 
wieczór trzy bomby, na drukarnię „Avanti“ je- 
dnę bombę. Wybuchy były tylko częściowe i 
wyrządziły maie szkody. Po zamąchu faszyści 
aresztowali pewnego i6-letniego mężczyznę. 


taat WEAK 0, 


Dział ekonomiczny 


O POŻYCZKĘ FRANCUSKĄ DLA POLSKI, 

W sototę przyjął w Warszawie senator francu- 
ski Berengen przedstawicieli prasy polskiej, wo- 
bec ktorych świadczył między junęmi, że jako no 
ferecnt budżetowy w senacie, podjął podróż do Pol- 
ski, Rumunji i Jugosiawji, aby zbudać ich stan 
ekonomiczny i linansowy wobec tego, że francuską 
Izbą deputowanych uchwalila dla tych państw po- 
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życzkę w kwocie 800 miljonów franków na za 


miljonów franków dla Polski powinien być przez | ` 
senat dla Polski uchwajony, gdyż jest on dla niej| + 


obrony narodowej. Połowę tej kwoty otrzymać ma 
Polska, Senator Berenger po konferencjach z pre- 
mjerem i ministrami polskimi, po rozpatrzeniu się 
w tej sprawie, nabrał przekonania, że kredyt 400 


niezbędny na cele obrony narodowej. Przy tej 
sposobności uczynił senator Berenger następującą 
uwagę: 


„Jeżeli obywatel francuski, uginający się pod} 


ciężarem swych własnych podatków, zdobywa się 
na wysiłek pokrycia kredytu dla Polski, te pedo- 
bny wysiłek powinien być także dokonany przez. 


Polaków. W exposé ministra Kucharskiego ude-|. 


rzyło mnie zestawienie wysokości podatków, przy- 
padających na głowę we Francji i w Polsce. Jeżeli 
mam sformułować swoje życzenie, to przedewszyst- 
kiem, aby równowaga budżetu polskiego została 


osiągnięta wysiłkiem polskiego obywatela, płacą- ka ild, mc : 


cego państwu podatki, albowiem pożyczka nie jest 
nigdy dochodem, lecz długiem*. 


POLSKO-AUSTRJACKIE STOSUNKI HANDLO- 
- WE. 
Austrjacka misja ekonomiczna, która w ubie- 


glym tygodniu bawiła w Warszawie pod przewad- || 


nictwem ministra przemysłu 1 handlu, Schflurf'a, 
wysunęła szereg postulatów ekonomicznych, które | 
rozpatrywano na dwóch posiedzeniach, odbytych! 
w mia. przem, handlu. Postulaty te dotęczą prze- : 
ważnie ulg celnych, kontyngentów przywozowych 
Í wywozowych na towary zakiłane oraz rozmai- 
tych zarządzeń, dotychczących tranzytu, trakto- | 
wania komiwojażerów, wreszcie procedury celnej! 
przy przewozie próbek towarów. | 

Jak pisze p. Sygietyński w artykulach, zamie. | 
szczonych w „Gazecie Warszawskiej” o stosun-| 
kach handlowych polsko-austrjackich, wszystkie 
wspomniane życzenia będą prawdopodobnie u-| 
względnione, znaczne trudności przedstawia jea- 
ñak załatwienie sprawy śwładectw pochodzenia | 
towarów, przy udzielaniu zniżek edlnych. Austrjaj 
pragnie bowiem być pośrednikiem handlowym) 
między wszystkicmi państwami europejskiemię aí 
Polską, i w tym celu życzyłaby sobie zmienić in- 
strukcję, dotyczącą świadectw pochodzenia. | 

Polska natomiast dąży do nawiązania bczpośred | 
nich stosunków z całym światem i dlatego nie 
może Austrji specjalnie ułatwiać akcji rozbieżnej| 
z naszą polityką handlową. ý 

Dotychczas Austrja znajduje się w naszej sta- 
tystyce mu drugie miejscu. Fierwsze miejsee zaj-| 
mują Niemcy, grające zawsze rolę pośrednika. W 
pierwszym kwartale 1923 r. przywóz z Austrji wy- 
niósł 25,052,000 franków szwajcarskich, tj. około! 
8 proc. ogólnego przywozu do Polski. Wywóz zaś 
do Austrji wynosił 28,611.000 franków szwaje., | 
tj. prawie 9 procent ogólnero naszego wywozu. 
Nasz hilans handlowy z Austrią jest zatem czynny 
i wywóz z Polski wynosi 114 proc. przywozu z 
Austrji. 

W statystyce przywozu do Polski największe 
pozycje stanowią: wyroby gotowe (75 proc.) i pół- 
fabrykaty. Na pierwszem miejscu znajdują się wy- 
roby metalowe, potem idą „różne wyroby”, Orsz 
wyroby pochodzenia zwierzęcego. W statystyce 
zaś wywozu na pierwszem miejscu mamy Suruw- 
ee (prawie 60 proc. ogólnego wywozu), na dru- 
giem wyroby gotowe fukuło 37 proc). W grupie 
surowców największą pozycję stanowią węgiel ka- 


mienny, koks, drzewo nieobrobione. W pierwsz; m | 1100, drobne 1 


kwartale nie bylo zupelnie wywozu jaj, w drugim ) 
i irzocim wywożono po 20 wagonów miesięczuie. 
Z towarów gotowych wywożono najwięcej wpro- 
by tekstylne i przetwory naftowe. We wszystkich 
prawie artykułach wywozowych i przywozowych 
widać stałą londencję do zwiększenia obrotu i wo- 
påle powiększenia liczby towarów, iuteresujących 
obydwa państwa. 


* WALKA Z DROŻYZNĄ. Z Warszawy dono 
szą: Na sobotniem posiedzeniu tymczasowej rady 
spożywców zażądano od nadzwyczajnego komisa- 
rza do zwalczania drożyzny natychiniastowcj rar 
organizacji głównego Urzędu żywnościowego od- 
działu handlowego GUZOHAN, Poznań. Żądania 
odnośne idą w tym kierunku, aby stanowisko dru- 
giego dyrektora zostało obsudzone,oraz, aby tic- 
dzibę zarządu głównego przenieść do Warszawy, 
celem ułatwienia stosunku organizacji tej z rzą- 
dem, będącym odbiorcą zboża i mąki. O ile prze- 
niesienie siedziby głównego Urzędu żywnościowe» 
go do Warszawy okazałoby się niemożliwe, to tym 
Czasowa rada spożywców domaga się przynaj 
mniej utworzenia w Warszawie jego ekspozytury. 
Tymczasowa rada spożywców zażądała wzupelnie- 


nia funduszów, potrzebnych na uzupełnienie rezer); 


wy zbożowej, pozostającej do dyspozycji nadzwy- 
czajnego komisarza dla zwalczania drożyzuy. Spra 
wozdanie nadzwyczajnego komisarza p. Bajly z do 
tychczasowej jego działalności zostało przyjęte do 
wi ści, jakkolwiek zaznaczono, że cały sze- 
reg żądań tymczasowej rady spożywców nie został 
dotychczas przeprowadzony. 

* SPRAWA OGRANICZENIA KREDYTU W P. 
K. K. P, DLA BANKÓW. Ze źródła miarodajnego 
dowiaduje się P. A. T. że ograniczenie kredytu, 
stosowane obęchie przez PKKP, nie dotyczy kre- 
dytów, udzielanych bezpośrednio na potrzeby prze- 
mysi, ani też krodytów, udzielanych hankom na 
pokrywanie zobowiązań wobec przemyslu. 
niczono kredyt tylko tym bankom, które nie przed- 
kładały PKRP wykazów walut i papierów warto- 
ściowych. Ograniczony więc został tylko kredyt, 
służyć mający do celów" spekulacji. Szczególnie 
vaznaczyć należy, że nie ogranieżono zupelnie kre- 
dętu, udzielanego współdzielniom i bankom ludo- 
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ż So" Ac 
Wiadomości giełdowe 

"Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ, Początck tygodnia 
nie przyniósł w obrotach akcjami przemysłowemi 
i handiowemi większej zmiany. Robiono przewa- 
¿nio po kursie utrzymanym, kilka papierów cie- 
szyło się większem powodzeniem, zwłaszcza „Po- 
kucie”, które uzyskało wyjątkową zwyżkę, dalej 
Górka, Siersza górnicza, Zipeieniewski, Parowozy, 
Qhodorów i Niemojowski. Akcje bankowe mot- 
niejsze. 

Na pogiełdzie Gazy 11,000,0000—11,50v.000 (p. 
ultimo 11,250.000—12.000.600), Jaworzno drobna 
0,250.000—9,000.000, grube 8500.000 qp. ultimo: 
11,250.000—12,000.000); Chybi 2,400.000 do 2 mi- 
jony 500; Silesia  1,800.000—1,250.000; Azot 
135; Lokomotywy 155.000—170.000; Nitrat 75.4600; 
Garbarnia 65.600. 

Nu rynku dewizowym tendencji mocna. 
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CEDUŁA KURSGWA 
> A giełdy krakowskiej 


5 
z dnia 15 października 1923 r. 


1i = 


W tysłącach marek poł. 


(iarowane — tadamo | "Transakcje 


Akcje bankowe: 


Pol. Bank przem, «e. 150—T%0 165—170 
Bank Małopolski . „ . . 22 —240 265—280 
Ziem, Bank kred. „ so 50—40 b4:5—55 
Pow:iz. Bank kred.. e. 80—40 35 
Bank Komercjalny s » . 35—45 
Bank; aw. 8D. Zar. e so 509—530 540—550 
Akcje Tow. handlowych: 
Pol. Tow. handluwe . 160-—160 160—11 
i Wd ĄA JJ PPT 3—4 3—8.5 
ihasma- . 4 kaata 150—180 160—170 
Bracia Rolmiccy « »« . . 70—100 
Polski Glob . . « « » o 15—20 
Żegluga Polska + s.. 20—30 | 34—25„e1* 
Akcje Tow. przemysłowych: 
Ze'eniewski . . e „ . | 8600—4500 | 8975—4300 
Cegielski po e © © aa 210-—240U 2915—2285 
Parowozy . « » « « e. | 180—159} 135—140 
Automotor % « « . » . 80—110 , 
Michinan «4 « e 210—20 220 —240 
BoCIgk . qe 476 606 0 169—160 
GÓRA a saa s a » o | 4500—5000 | 4500—-4600 
Siersza e s « e « « « „ | 2700—3200 | 2300—8100 
Tepege . . « . « » » . | 1800—1770 | 1475—1500 
POA Nafta R a « » 120—150 | 1389:5—]40 
Pokucia. T E ET TE a 250—400 255—890 
GIROS. « o « « a e a > | 1400—417 0 
SIO Ge. NG m 240—300 250—270 
Syndykat koszyk, . . . 70—90 BO 
Tłuszcze Trzebinia . „ „ | 1200—1500 
FAKS o 6%. e e «a 251—280 260—9850 
Chodorów . . e e » » „ | 1400—1500 | 1450—1300 
mielów w. JRE 415—500 4%—450 
Elektrownia Siersza . - 100—120 1%0—115 
Niemojowski R .. 190—230 200 —220 
Kapelusze Myślenice e . 100—130 


GIEŁDA WARSZAWSKA z 15 października. (PAT 
Akeje: (Cyfry w tysiącach marek pelskich). Bauk hban- 
dołwy Warszawa 4275—715—720; Bank dla handlu 
i przemysiu Warszawa 375—460— 39%; Bank kredyto- 
wy Warszawa 155—160; Bark Związku spółek zarob- 
kowych 520; Cerata 60—50; Puls 135—125; Wildt 165- 
175—155: Cukier Warszawa 2500—2825; Gzęstociee 
11560— 1500—10400; Firley 245—240--260; Drzewny 
przemysł 70—723%%; Cegielski 225—205— 220; Modrze- 
jów 2300—2325—92225; Orthwein 110-—120—115; Rudz- 
ki”  1050—950—1000—1050—975—1100— 1260—1015— 

350—1100--1150; Ursus 350—340; Paro- 
wozy 145—125; Żegluga 28—29—28; Spirytus 
S00— T£5—750; Polska naita 110—120; Siła i Światło 
260—240— 255; Ćmielów 480—440; Norblin 350—355— 
40—420, drome 440—520--490; Belpol 30; PTE 165— 
158—170; Unia 1600—1700; Papier 200—19272—-205; 
Syndykat relniczy 750; PTG 1850; Korek 55; Tkanina 
30—31; Strem 5600--6000; Sołe potasowe 1550; Kijew- 
ski 60—565—610; Czersk 50-437, IL em. 825— 
290; Grosławice 0615—620—640; Michałów 380—460— 
450; Łazy 15—707214; Wępieł 1900—2150—2150— 
0100-—2200—2325—2915—2325—2315—2835, drobne 


|2460—2356: Lilpop 19734115—18774; Ostrowiec 3500— 
ap 


3225—3200: Ron Zieliński 300—280—240; Starachowi- 
ce 950—1100— 1000; Pocisk 210—222%4; Zieleniewski 
5050—4200-—4100; Zyrardów 1U250%0—7102500; Borkow 
ski 1824—195—190; Jablkowscy 5y—46; Polbal 40— 
35—50; Haberbusch 1650—1675—161u; Majewski 1850; 
Nabci 890—385—25u; Chodorów 1400—1850; Spiess 
440—415—440; Polski przemysł naftowy 800—310— 


250; Skóry 85. m 

Waluty: Dolary St. Zjednoczonych 950.000—900.-00, 
sprzedał 910.000, kupno 890.000; frank franc. 58.060— 
51.760: frank złoty unji łacińskiej w kupnie 178.000. 

Czeki: Belgja 47.0%). sprzedaż 41.500, kupno 46.500; 
Berlin i Gdańsk 0.0001.35, sprzedaż 0.0001.85, kupno 
——, Holandja 854.500; Londyn 4,300.000—4,101.U00, 
sprzedaż 4.150.000, kupno 4.065.000; Nowy Jork 950 ty- 
sięcy do 900.000, sprzedaż 910.000, kupno 890.000; Pa- 
ryż 58.750—55.000, sprzedaż 55.004, kupno 54.500; P'ra- 
s 28.415—27.00U; Suwajcarja 170.000—161.650, sprze. 
aż 168.250, kpmo 160.000; Wiedeń 12.85. sprzedaż 
18.0, kupro 12.70; Włochy 42.060, sprzedaż 41.150, 


upno ——, A 
GIEŁDA SZWAJCARSKA z 15 października. (PAT). 
Zamknięcie giełdy. Berlin ——; Hołaudja 218.75; No- 
wy Jork 55734; Londyn 25.25; Paryż 54.25; Medjolan 
25.57; Praga 16.090; Budaperzt 0.03.07: Bukareszt 2.60; 
Belgrad 6.55; Sofja 4,45: Warszawa U.UU0.6; Wiedeń 
0.0078; austrjacka korora stempiowana 0.00.79. 


GIEŁDA WARSZAWSKA z powodu pogrzebu 
ofiar wybuchu w Cytadeli warszawskiej będzie we 
wtorek, 16 bm., zamkniętą, we środę natomiast 
notowane będą wyjątkowo walory, papiery i ak- 
cje. 


©ioowiedziainp redaktor: 
MICHAŁ KUNOPIŃSKŁ 


_ Rańesłame., 
Artykały w tym dziale mie pochocza od Redakcji. 
= Specjalista chorób uszu, nosa I gardla 


BEE SPIRA 


i POWRÓCIŁ 
RYNEK GŁÓWNY L. 24. OD GODZINY 3—4. 


i Adwokat 
Dr Ignacy Aleksandrowicz 
powrócił i prowadzi kancelarję 2296 
w Krakowie, Rynak gł. 6 (Szara kamienica). 


A5WSEBAT 
BP BIERONAMA ERUG 


otworzył kancelerję ń 2217 
w Krakowie, przy ui. Bługiej 28, IE p., teet. 4251. 


É. OWA 


.asystentua szvoły yofożnych 
ordynuje w chorobach kobiecych Í połażnietwie od 3—5; 
ni Wrzysińska s. Toloi, 348 00% 


Nr 215 11 Bi MZEDRMA 
s x pm SOE O O -Ń.._ÓŚŚ.ÓóÓóÓóXd[XÓ 


Zaprasza P. T. 


upajg papiery stare, zapisane, 
i garety, każdą ilość, płacąc 


najwyższe ceny. Rosenfeld, Kraków, | leżnaściami, kilkanaście kamienie, 
plac Szczapański 9, sklep galante- |w śródmieściu, realności i wiełe 


tyjny. 2:93 1 iQ 


a sezon zimowy wykonuje pła- | Kraków, Podwale 3, 


z Paryża najświeższe modele sukien 
wieczorowych, kositjumy weł- 
miane, kimona i pyjammy 


4 


"Środa 17 października 19257 


Panie oglądnąć nadeszłe SALDN MÓD Najwykwintniejsza ? 


NA. WĘGLARSKA i M. CHW MAŁEK jedwabna bielizna damska 


KRAKÓW, ULICA uODŁĘBIA L. 5, TELEFON Nr 1518 w wielkim wyborze 


poise Ill-piętrową. kom- 


P m s i i 
fort, woine 4 pokoje x przyna- Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego w Krośnie 


zawiadamia, że dnia 31-go października 1923 r. o godzinie 
ll-tej przed południem odbędzie się 


A) Nadzwyczajne Ogólne Zgromadzenie 


ONZ TONE 


Sz 3%, 


innych objektów, także i na Po- 
morzu, sprzeda biuro „Uczo.waść*, 
2.86 2 6 


szcze, futra, kostjumy; N 
kończam solidnie i punktualnie -J 4 ' 
na czas oznacz'ny. Cany najniższe. l = j lij j członków 
Pracownia Romanowskiej, Kraków, Ali i d fil d iEq 4 = 3 
kala Romanowski Krassw | RAJGONIA RANA 08 Towarzystwa załiczkowego 
16 igy ne = 
| gg Tachs, nowe, okazyjnie = 77 g BL 7 $ w Erośnie 
d ia: k . Staw- zy i i ilk śe E e k z a 3 
i Rata E. w m o t arera A 5 007 A 2222339000 AA R E T TE z następującym porządkiem dziennym: 


o sprzedania 'adalnia dębowa, 
stołki, kryte akórą, dywan per- 
ski 3—4 m, futro damskie perskie, 
Kraków, ul. Garbarska 10, I. piętro, 
m. 3, od gedz. 12—4 po poł. 
4237394 


prineri poprowadzę w godzi- 
nach popołudniowych, obejmę 


kierownictwo tego działu, wykonuję | skiego 10 przykazań mężow- 
bilanse, zakładam książki, przepro- | skich. Cena 2400 Mk.. 


wadzę szkentrum i t. p. Zgłoszenia 
pod „Buchaltar* do administracji 
„Nowej Reformy". 1350 


yńskie kamienie, naturalne | Cena 4.500 Mk. 


i sztuczne, najlepszy czeski fa- 
brykat Trapp, Pilzno, poleca ze 
składów „Relindustrja*, Lwów, ul. 
Fredry L: 9. 2022 7 8 


N° zimę drrowo opałowe różnej 
jakości, wagonami i częściowo, 
z dostawą do domów, po cenach prsy- 
stępnych, szybko i pewnie. Zamó-| 
wienia przyjmsje z grzeczności: 
Zskład rytowniczy Reisner, Kraków, 
Rynek główny D. 7 podworcu; 
Hurtowny skład drzewa opałowego 
A. Papeć i Ska, Kravków-Pedgórte. 
2363565 

za 20--25 tysięcy dolarów kupią 

kamienicę w sródznieściu, z wol- 
nem m'oszkaniem, 4 poxoja, kuchnia, 
Zgłoszenia do biura „Uczciwość“, 
Kraków, ul. Podwale 3. 29276 2 2 


Peg: 


bów pszczelniczych 6 € 


Pierwsza krakowska 
órnia wyro 


wytw 


Kraków 


. = 


" Poleca pierwszorzędne instrumenta 
„Stingi Original‘ 
i innych firm po fabrycznych cenach 


ostainich egzemglarzy 


dzieł: a j|1) Odczytanie protokółu z Ostatniego Walnego Zgroma 


kaj Ą ań micl aż! STA iline pli M J| dzenia; 
K. Bartoszewicz. Historja | $ 85 | (Ah | h iy THIN | lh BD [ | | f i i | j T r sościu czonkĄ I F-ma 
na usługach ludzi i stronnictw. | |] 68 POLĄOTZE, W. KGGWNIGAA L M FAN li i; LUTA UI Gu j e h 5 0 ery R pda Rady nadzorczej; 2801 
Rok 1863, Tom drugi (rzadkość) ||8 E$ - ru WEW" IPĘDCWUR "VW q | i : | 
Cena 7.500 Mk. M (Si poleca Jędrzej Krukierek Kasper Brzostowicz 
E. Bartoszewicz. Kwe- |f fi sekretarz. prezes. 


stjorarjusz małżeński I Bf. Biel- 


DZIAŁ L DZIAŁ IL 


DZIAŁ III. = DZIAŁ IV. | 


AFTREE Ò 


E. Bartoszewicz. Wojna |H Jeli 


żydowska w r. 1859 (początki | gg na ubrania mę- na bieliznę i | męskie = - 
asymilacji i antysemityzmu). EEY WELY kie. na kostu- BŁOTA prześcieradła. DAJĄ damskie ŻAKIETY i GALANTERJE : 
| kB my i snknie ua koszule, bluz: i dziecięcą WYKONUJE PO NISKICH CENACH 2291 $ 
E. Bartoszewicz. Pa- l B damskie, na ubranka IEFIRY ki i artochy: i boksowe, chewro i la- l 
zo Arain oboe ZAE Po RECZNINI z metra i od- kierowe. 840 STANISŁAW 
Je AVA «| j — n Er m 

początku XVIII. wieku. Cena |} $ z tez! i l męskie xa): śm MIG WA E EN SEKE 

4.500 Mk. e IAR [At BRIGHT na bieliznę ; s . : a" 
f Aid DR MNAL posc $ i ainin, || KRAKÓW, UL. KOPERNIKA L. 6 GØ 
4 w różuych kolorach, MARANCIY gładkia i chłopięca ol. era Maea wiaczić | poza 


kolorowe, 


KLOTY. 


zwłasnych fabryk 
kontiekcyjnych. 


bez przerwy. 


„Tkaniny Ludowa fi 
Kraków, Powiśle 10, I p. |ZĘE 


Kapy, serwety, poerijery, 
makały, poduszki, szale; 
torebki, wełaiaki i inne 
wyroby ludowe w wiel- 
kim wyborze. 540 | 


ba i i t 

"i Poszukujemy podróżujacych 
do odwiedzania kupców koloajalnych na prowincji. 
Wynagrodzenie: płaca stała, prowizja, zwrot kosztów podróży. 


Zgłoszenia tylko pisemne z podaniem referencyj do Sekre- 
tarjatu Sp. akc. Lambert i Krzysiak, Warszawa, Niecała 8. 
2282 3 2 


PÓŁ WEŁNY. 


TOZ LAE eE AN ATA BUE Z EA 
Aa z 1 BA = 
GTZJEJ AOR 


EE o Kida EAEL TR t >= 
AlE RA rake zB aa 


Pee 1 AG oz? 


SKŁAD FUTER 
| SERDAKÓW ZAKOPIAŃSKICH 


=z © 
= = ORAZ 
3 VWA KUŚNIERSKA 
+ KI | 
= "BT 
= 3 z przyjmuje wszelkie zamówienia z własnego, lub 
co 
s g dostarczonego towaru, po cenach przystępnych. 
w 3 
= Ź A 
"SEZ | STANISŁAW RACHTAN 
dł a Kraków, ul. Karmelicka L. 8. 
co c 


© Św Tomasza 2 „śś 


n k T US na 


wv 


T 


Dr 


c 


W A O O A W A W OE OE CY, 
najstarszy i najbogaciej zaopatrzony skład fortepianów Fachowa, solidna obsługa. — 10-letnia 


Zy gmant Raba nasti., e RORDEBIANY. cin 


FORTEPIANY. 
Kraków Rok zat. 1880 ul. Sw. Anny 3 PIANINA. ERA, 


00004. 0000090000000009200020000000! 


e 
Wawel i 


zamek królewski na Wawela zwiedzać można od godziny 
© do zmroku. (Zarząd Zamkn królewskiego tol. 1262), Groby kró* 
lewskie, grób Mickiewicza i skarbiec w katedrze na Wawelu 
zwiedzać można w dnie powszednie o godzinie 10, w niedzielę i święta 
Groby zasłużonych w krypcie na Skalce, 
grób Skargi w kościele św. Plotra, oraz skarbiec N. P, Marji 
gwiedzać można w chwilach wolnych od nabożeństw, za zgłoszeniem 
się do zakrystji Muzsum Narodowe, Sukiennice, tal. 168, otwarte 
jest codziennie 94 godz. 10—92. Mazenm in. Eryka hr. Czapzkiego, 
al. Woiska 10, wraz z lapidarjum, otwarte z wyjątkiem wtorków 
i piątków codziennie od godz. 10—3, 
ul. Florjęńska 41, dzieła i tuiory mistrza, ctwarta codziennie od 10—32. 


po nabażeństwach. 


Barkakan czyli Ł zw. Rondol 
architekcury z końca XV i XVI w. 


przemysłu polskiego Ligi pomocy 
skiego 28, wstęp wolny od godz. 9—1 i od 3—6 


wojewoda od 11—1, 
roztwo krakowa 


Ijun miasta: od 12—3 z wyjątkiem 


09005800607930003000500000080900 
Zakłady krawieckie. Zakłady tapicerskie. 


G eao 


muzea: Składy fortepianów. Chuwle. Zakłady złetnicze. ! biura kupna LI sprzedaży” 


ośw. publ. 
Wyższa Szkoła kroju I szycia 


jazefy Zabielskiej 


T D GTOM ANY 5 „Uczciwość“ Biurokupnai sprze: 
Stanisław Kach ii Konc, przez ministerstwo garnitury salonowe, kanapki roz- Spółka złotnicza o kge w" 
Braków, ul. Rajska 4 


Największy 
w Małopolsce 


ksadane. wózki dziecięca. sprzedaje 
| tanio; przyjmuje wszelkie przeróbki, 


Piechowicz, nl. Mikołajska 7, 


ul. św. Tomasza |. 9. 
Magazyn í pracownia s%uwia 
damskiego, mąskieno i dzio- 


| Podwale 3, obok poczty. 
[CREEAREA MOINEN 


kupuje stare. używane, sztu- 


s Kraków. ui. sw. Krzyża 7 TRAON czno zęby, złoto i srebro. Wy- Księgarnie 
skid fortepitnów | ka b t pad otwiera Kurga kroju i szycia eT, Kł, konuje biżuterje na żądanie SSA! j 
ú ajnowsze Iasony angieissie, iran- 1 i 15 każdego miesiąca, zi w 24 godzinach. 
cuskie. warszawskie, stale na skła- e : "W 4 KSIĘGARNIA 


dzie w wielkiim wyborze, =" 


W7ózki dzleciąco 
własnego wyrobu, sulidnie wykonane = 
i łóżku studenokin — Eprzedaje |$ 


I SPRZEDAŻ GAZET 


„RUCH“ S. A. 


Com i mazeum Jana Matejki, 


Heleny Smolszskiej 


bramy Fiorjaźsziej, zabytek 


MEL w lecie otwarty przez cały dzie, || u], Szewska 9, E p. OBUWIE - Ślusarnia W. Gołębiowskiego || ZEBY SZTUCZNE | 
w miesiącach zimowych za zgłoszeniem się w kancelarji (najmniej po bardzo przystępnych cenac , Kraków, ul. św. Tomasza 17, © > NI KRAKÓW, SZCZEPAŃSKA 9 
6 osób). Wieśw Marjacka w locie otwarta codziennie od godz. 10—19 wyłączne zastepstwo poleca znana solidna firma: Magazyn EEIE S CORNEA brylanty, złoto, srebro, platynę f URE 
at y A - A à 7 F PE : u aog ' : a ; 
w mał Moaonai za zgłoszeniem się w kasie muzealnej w Sa- e: iat A GIZELA ERAND ubiorów wojskowych Magazyny mód kupuję, rag Fo) 100.000 | TELEFON Nr 369. 
kiennisach. Miazsum Czartoryskich, Pijarska 6, otwarte dla zwie- rmswiatowej stawy ul Starowiślna L 6. i i " a: F : EAA EOR 
dzniących we wřərki i piątki od gočg. 9—1 w południe, o ile w te dni $ zpeów, i cywilnych WE eg 3 Zegarmistrz Landau f =n APE" z 
eo a 1 że E ai i ab KONKURENCYJNA Wincentego Zmudy | Kapelusze, wstążki, fantazję Kraków, u. Sienna iz. | | DRUK ARNIA 
„ 1339, otwarta o ~l. um etn na Waweln 7 h EL "N. dzi : 
otwarte codziennie, Wystawa Towarzystwa ształ pięknych, pl. 3 Bechstein Ti PRACOWNIA SZEWSKA Kraków, ul, św, Tomasza 21. poleca SE "BG a U OG i TJ 
Szczepański 1, tei. 8, otwarta codziennie od godz. ee z 3 Bliithner mą A PAŁ Ki Helena Fopiel, Fiorjańska 3, of. | s KENECZERADMANITNOMACY 
przemysłowej ul. Stiraszew- R e á TF | złe r : D R 
> 5 Bósendortet LE Krzków, Rynek gł. 30, I pa |". sali dł deux Bielizna. L i T E R A G K A 
DIEKEOMONCZ © LETA | OSSEE — 
na e” mee. F | aanaeoaacie Zabawki. Od 500.000 mkp. w Krakowie 
wód 11: jeć: Ra SLET z s c] E 
A EE Wudi „JOW ta TO gaa. pee ci 5, | Zakłady kosmetyczne. Pracownie sukien. - KOSZULE MĘSKTE |l. Jagiellońska 10, tel. 401 
T S E, EEA, = = PRACOWNIA | srednim a 
é: l aiii Ę wi każ ATA: a = g* ECH 10—14. a a" = fr aa (ORG ta — artystycznych zadania, tugo Weinmann, Kraków, Starowiśfna 6 przyjmuje 
'W, Świ . 3, tel. 46; g . a i > nan e ; y zystwa * D 
— PI yjatkiem niedziel i świąt; godziny urzędowo |B s | Do ones K| kosmetyczne: fryzjerski p agamykie atożna ma || kobiocego Kraków, Ftanciazkadaka 4 | ROSNACO | w3ze]kie roboty, wcho- 
y i asa o: Quandt i być tylko w pracowni sukien E ' £ . 
8 2: pamekele kolei Ae plac Matejki 7 mei z z = Fr. Budziaszek AN IN u || ErAEOKIRENYEO AEEA Eina, dzące w zakres sztuki 
; godziny przyjęć: prezes dyrekcji od 11—1, guz, urzęd.: od 8—3 Š Wirth Kraków, ul. Grodzka 3, I. b. „ TON Rewizja fosi. drukarskiej. 


4 wyjątkiem niedziel i świąt. Dyrekcja policji, ul. Krupnicza L. 34, 
telefon 458; godziny urzedowe: od 8—3. Izba skarbowa (władza skar 
bowa II instancji na województwo krakowskie) ul. Helclów L 2, il p., 
telefon Nr 225. Prezes izby przy muje strony codziennie od godziny 
(2—1 z wyjątkiem niedziel iświąt, w biurach godziny dla stronod 11—1, 


s W Brukkroi Literzeki 


Kino „Opieka nl. Zielona 17. 
Czysty rysk dla inwalidów wojen- 
nych. Frzedstawienia codzisunie od 
godz. Śstej, w święta 


kupuje Kraków, ul. Krupnicza 22 
oficyny C. 
Na prowincję za zaliczką. 


Telefon 4365 lub 1005, 


Biuro rawizji losów przy 
|Domu imłormaacgjnym Eiben- 
i schütz Rynek 8. 


obcięte włomy i wyczeszki. 


Maszyny pospieszne 
i rotacyjne. 


od d=viej, 


według najnowszych żurnali, wykonuje z własnych i dostarczonych materjałów firma 


LJ 
sznajdrowmicz Aa 
6 Kraków PWAN. -—-. Rynek 29 : 
ej w Krakorie, ul, Jagiellońska L./” Rządcą drukarni E. K, Górstt . 


